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Przeciw groźbie wojny atomowej 

W Wiedniu obraduje 
Biuro 

~ 

Slł'IATOH'EJ 
Radq Pohoju 

Przygotowania da światowego zgromadzenia 
przedstawicieli sił pokoju 

ORGAN KW I Kl. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PMTII DOBOTNJCZEJ 

Nii '2 (33111] llOK XI t()Dł, PONllOZIAUIC U MAllCA 1955 llOKU CfNA 11 Oli 

Poważne transakcje handlo.we 
zawarli w Lipsku 

przedstawiciele Polski 
Sekretariat Swiatowej ----------------------.................... „ ...................... ..,. ...... „ ............................................................................... „ ... „ ... „ ......... - Zakonczone w dniu 9 bm, Wi0&enne Tarst Lipskie Pl'llJ"ł 

niosły znaczne eukce17 równlet I polskiemu handlo"" „ 
granicznemu. Za.warte zostały liczne transakcje ekaporiow• 
I Importowe z krajami kapitalistycznym.I, tocZI\ się pertrakta­
cje w sprawie niektórych transakcji. 

Rady Pokoju opublikował 
następujący komunikat: 

Rośnie nasza flota. handlowa 

~rzed VI se·sią Dnia 11 marca 1955 r. roz­
poczęły się w Wiedniu obra­
dy Biura Swi.atowej Rady 
Pokoju. Porządek dzienny 
obrad obejmuje następujące 
punkty: sprawa przeprowa­
dzenia światowej kampanii 
przeciwko przygotowaniom 
do wo.jny atomo1vej oraz 
sprawa zorganizowania w 
Helsinkach w dniach 22-29 
maja 1955 r. światoweJ:?;o 
zgromadzenia przedstawi­
cieli sił pokoju. 

W obradach biorą udział 
członkowie Biura SRP 
oraz os~by zaproszone. 
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i Przeszło I 
15 milionów! 
ł - podpisów I 

, l 

I pod apelem SRP I 
! : NA ZDJĘCIU: nowy statek 

Polskiej Marynarki HandLo· 

_/ 

\: 

79 młodych 

naukowc6w 
otrzymało stopień 

kandydata nauk 
Stale zwiększa się w na­

szym kraju kadra młodych 
naukowców, którzy swą wie­
dzę zdobyli w wyższych uczel­
niach i Instytutach naukowych 
Polski Ludowej. Rady wy­
działowe szkól wyższych I ra­
dy naukowe instytutów nadały 
już stopień kandydata nauk 79 
młodym adiunktom, asysten­
tom i aspirantom, którzy zło­
żyli odpowiednie prace kandy­
dackie, 

Sejmu PRL 
Rada Seniorów rozpatrzyła 

projekt porządku obrad 
oraz przedyskutowała formy 

i metody pracy posłów 
w terenie 

Biuro Prac Sejmowych Kancelarii Rady Państwa 
zawiadamia: 

ł zebrano ! 
I w Czechosłowacji i 
I Sekretariat Czechoslo~ i 
i wackiego Komitetu Obroń- i 
f ców Pokoju oraz Komitet i 

we; „Romuald Traugutt" w ! 
porcie gdyńskim. 

w st!i !dań:ieJ rwo-

1 

z I rontu 
wal hl 

1) Prezydium Sejmu ustaliło termin posiedzenia 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na środę, 
dnia 16 marra 1955 r. Posiedzenie Sejmu rozpocznie 
się o godz. 11. 

2) Posiedzenie Komisji Spraw Ustawodawczych 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 marca 1955 r. o godz. 
17 w sali Domu Poselskiego, przy ul. Wiejskiej 4. 

Posiedzenie Rady Seniorów t 

' 

Centralny Frontu Narado- i 
wego podały, iż do dnia 12 i 
marca br. zebrano w Cze- i 

f chosłowacji 5.075 tysięcy i 
: podpisów pod apelem Bm- i 
g ra Swiatowej Rady Poko- g 
i ju o zakaz broni atomowej i 
i I zniszczenie jej zapasów ; 
~ Zbieranie podpisów trwa. i 
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dowano na 20 dni przed pla­
nowanym terminem nowy 
statek pełnomorski - trawler 
typu B-10. 

Zwodowany trawler jest 110 
statkiem zbudowanym w Sto­
czni Gdańskiej od chwili po­
łożenia w kwietniu 1948 roku 
stępki pod pierwszy rudowę­
glowiec „Sołdek". 

Postawa kierownictwa 
- warunkiem wzrostu 

aktywności mas 
L 6tlzka orpnfzaeJa partyjna pnyawa,fa sobie uchwa-

ły Ill Plenum Komitetu Ceatralnego PZPR. Po 
plenum KŁ ndb;yly Ilię dmeJnleowe narady aktywu u· 
cb1nły zoslaly omówione w rrupach partyjnych, obec· 
nl".' 7,aś są lematem narad aktywu w \vlększycb zakł&· 
dach pracy \ t.el>rań partyjnych. Dotarcie zatem z pro­
blematyką III Plenum do każdego członka partii - od 
istrony organizacyjnej - zostało zapewnione. Byłoby 
j,dnak błędem, słusznie wytkniętym 11rzl!'i samo Ple· 
num, gdyby .szerokie zapomawanle wszystkich człon­
ków iiarł11 z tymi uchwałami aprowadztć tylko do or• 
pniucyinego zabezpieczenia „zellcla w dól''. 

Narady l zebrania partyJne w Łodzi cechuje dute oty­
wienle, śmla\ość wyst11rpień, &"lęboka troska członków 
partJi o stwon:en\e warunków dla pomyślnej realizacJI 
naszych politycznych \ 1oaiiodarczych zadań. Nawet tam 
gdzie referaty. nieudolnie 'lltsYIOtowane lub pozbawio~ 
n~ samokrytycznej oceny praey Instancji partyjnych, 
n~e dawały płaszczyzny do rozwinięcia oddolnej kryty­
k.i albo sklerowywaly Ją w wą3ki nun spraw wyłącz­
nie produkcyjqych, dyskusja toc1:Yla alę w duchu ros­
nącej wspólodpowiedzialnoscf mu partyjnych 7.& uczy. 
nienle ~ uchwał III Plenum KC potężnego środka unia· 
ny dotychczasowych metod I stylu naszej pracy. 

Za wcześnie jeszeze na wyczerpującą odpowiedź, jak 
głęboko zostały zrozumiane uchwały przez łódzką orga­
nizację partyjną. Odpowiedzi łakiej odzieli nam prakty­
ka życia codziennego. Po to Jednak, aby odpowiedź ta 
była pozytywna, tncba uczynić wszystko, żeby słuszne, 
krytyczne wnioski I uwagi mas wzbogaciły praktykę 
naszych instancji party,jnych. Rozbudzona przez ochwa· 
ły UJ Plenum aktywność maa nie może być zmarnowa­
na. .Jest obowiązkiem instancji partyjnej, a przede 
wszystkim komitetów dzielnicowych .stać się ori:-aniza­
torami realizacji uch wal paa·tii w oparciu o żywą dzia­
łalność wszystkich c.-złonków partii. 

o plan 

w IV kwartale 1954 roku załoga Południowo • Łódzkich 
Zakładów Przemy1lu Zgrzebnego u:i:vskała w mlędzyzakla­
dowym wspńłzawodnlctwle trzecie mleJ&ee. Ale to nikogo 
nie zadowoliło. Robotnicy postanowili, że musza pracować 
znacznie lepiej, aby w plerw1Zym kwartale bieżącego roku 
zasłużl'Ć na miano przodującej załogi. 

Trudno w tej chwil! powie- nego eatunku przekraczana 
dziec, czy cel osiągną. Jedno Jest o 1.3 proc. 
iest jednak pewne - zakład z W zakładzie powstała rOw­
miesiąca na miesiąc poprawi.a nież komórka wzorcująca, a 
swoje wyniki. Na przykład jej personel, pomimo krótkie­
przędzalnia realizuje plany go okresu pracy, ma jUi ot11ą­
dzienne w ponad 1(13 proc., u- anięcia -· opracował 16 no­
zyskując przy tym ilość prz41- wych W7.0r6w, które przesłane 
dzy pierwszego gatunku wyż- zostały dą zatwierdzenia k~ 
sz11 od przewidzianej. Naj- misji selekcyjnej. 
większymi osiągnięcJ.ami w za­
kładzie mogą się poszczyci~ 
zespoły majstrów: Pietrasa, 
Jaranowskiego i Jóźwika. 

• • • 

• • • 
Pracownicy oddziału buci­

ków chłopięcych w Uldz.ldch 
Zakładach Obuwia mieli w o-

Z poważnymi trudnoklamł atatnim ezasie wiele kłopo­
borykają się dziewiarze z tów. Mianowicie zJa Jakość 
ZPDz im. Ofiar 10 Wrześni.a " 
1907 roku. Nierytmiczność do- do1Starcianej llll gumy na spo­
staw wełny, przeznaczonej na dy •powodowała poważne za­
produlreję tak zwanych wyro- nlżenie jakości produkcji. Du­
bów luksusowych, spowoda. to pracy pochłonęło mlędzy 
wała załamanie się planu. 
Stąd też zakład w pierwszej ·innymi segre11owanl11 gumy, w 
dekadzie nie uea.lizowal swych której majdowały al'ł różne 
i.adań. , odpadki metalu, a nawet cale 

Sytuacja ta Jednak r.mlenl­
ła się już na lepsze i wszyt1llto 
wskazuje na to, ż.e zało&a wy­
równa niedobory t w petnl 
zrealizuję plan ostatniego 
miesiąca plerwS2eeo kwartału. 
Na podkreślenie zasługuje 

fakt, że ilość wyrobów pierw• 

rwoźdzle. Kierownictwo za. 
kładów gprawę przekazało 

prokuraturze 1 winni zostaną 

niewątpliwie ukarani. 

Jednak pomimo wspomnia­
nych już trudności, załoga 

ŁZO plan pierwszej dekady 
wykon.al.a z nadwyżką. 

W dniu 12 bm. odbyło się w gma­
chu Sejmu posiedzenie Rady Senio­
rów Sejmu Polskie.i Rzeczypospolitej 
Ludowej z udziałem przewodniczą­
cych wszystkich wojewódzkich zes­
połów poselskich. 

Posiedzeniu przewodniczył Mar-
szałek Sejmu prof. Jan Dembowski. 

Rada Seniorów rozpatrzyła pro1ekt 
porządku obrad VI sesji Sejmu, prze­
dyskutowała następnie sprawę form 
I metod pracy Sejmu, komisji sejmo­
wych I wojewódzkich zespołów po­
selskich oraz pracy posłów w terenif". 

Referaty o pracy Sejmu I woje­
wódzkich zespołów poselskich wy­
głosili - <;ekretarz Rady Państwa 
Marian Rybickl I dyrektor Biura Wo­
jewódzkich Zespołów Poselskich 
Kancelarii Rady Państwa, poseł Jó­
zef Kalinowski. W dyskusji wzięło 
udział 15 posłów. 

Rada Seniorów postanowiła przed­
stawić Sejmowi propozycję omówie­
nia pracy wojewódzkich zespołów 
poselskich na plenum Sejmu. 

20 pianistów z 9 krajów w finale 
~~~~--~-~~-~~ 

Któ\owa Elżbieta 
Belgijska 
przybyła 

do Warszawy 

• 12 marca w ozasfe konferencJI pruoweJ przewodniczący 
• • Jnry rektor Zbigniew Drzewiecki ogłosił wyniki n etapu. 

W AB.SZA WA. 13. li. 

Podobnie Jak w Innych za- Oo UJ etapu dopuszczono 20 aaatępującycb piani.stów z 9 
kładach, zadanLa, jakie zostały I krajów: 
postawione przed zalogą t.ódz· 
klej Tkalni Przemysłu Baweł- Władlmlr Aszkenazt tflmlr Asztenazl (ZSRR), tt6ry 
nianego są znacznie wyższe od , (ZSRR), Emi Behar (Bulgarl.a), 1rać będzie Koncert f-moll. W;r­
zeszłorocznycb. Mimo to, dz.ię-1 Andrzej Czajkowski - (Pol- stępy uczestników Konkur6u w 
Id usprawnieniu organizacji ska), l\tonlque Ouphll - Ili etapie odbyw&Al się będą nie 
Pracy i amb1.tnei· postaw1'e ro- (Francja), Peter Franki - "'edluc kolejności alfabetycznP.j 

(Jak w pierwszynb dwóch eta­
botmków I personelu technlcz- (Węgry), Fu Tsung - (Chiny), 11aahJ, leci tak, aby kandydaci 
oego, plany miesięcme reali- Lidia Grychtolńwna - (Pol- 1ralł oa przemian Koncert 
1.0wane są z nadwyż~ą. ska), Adam Haraslewicz - e-moll I Koncerl r-molL 

W · k (Polska), Stanisław Knor -
pierwszym wartale, w (Cz~hos! · ) ""d · K · zk · k · ~ owacia , .,, wan o-

Ogólna wartość towarów za- t(lw znacr.nłe wlęl!Jsz:ych ~ 
kupionych u nas przez kra ie na zeszłorocznych Tarpch 
kapitalistyczne wynosl 4,7 Lipskich, 
mln. rubli. Najpoważniejsze 
transakcie zawarte wstały z; i------------­
Holandią, Turcją, Niemcami 
zach., Francją, Belgią, Szwai· 
caMą, Szwecją I Island i ą. Do 
krajów tych wyeksportujemy 
w wyniku Tar~ów Lipskich 
m. in, motopompy, porcelanę 
stołową I szkło, obrabiarki, sa­
mochody ciężarowe „Star-20", 
chemikalia, ozdoby choinko­
we, wyrobJ z drzewa. galan­
terię skórzaną, a z artykułów 
rolno-spożywczych - mączkę 
l1emniaczaną, pulpę owocową 
Itp. 

Transakcje Importowe Już 
sfinalizowane przeWidu1ą za­
kup towarów na sumę 2,4 
mln. rubl1. Są to: artykuły ko­
lonialne, a między Innymi ka­
wa 1' oliwa z Belgii. włók­

no sztuczne i itllceryna z 
Niemiec zach. „Napięte„ ~ą 
transakcje na ok. 14.5 mln. rtl· 
bi!. Ważn1e.1sze pozycje to: 
maszyny, rudy metali. stal I 
chemikalla, a s artykułów 
konsumpcyjnych - cytryny, 
kakao, kawa, korzenie. 

Ogólem dokonaliśmy obro-

FRANCJA 

Interpelacja 
w Radzie Republiki 
w sprawie porozumienia 

4 mocarstw 
Cllonek Rady Republild, 

Debu-Brndel (b. gaullista) za„ 
interpelował mimstria. Spraw 
Zagra.niemych Pinay'a :rapy„ 
tując go, jakie są perspekty­
wy ooiągnięcila poroz;umienia 
między czterema wiel'ki.mi 
mocaratwami w &prnwie Nie­
miec, z.godnie z. wni<JSkamł 
sformułowaeymd Pl7- doe]e.. 
~ę n.a europejską kunfe· 
rencję prneciwko xem.ilitary.­
zacji Niemiec zachodnicl!., 

Jak wiadomi), d<ilegacje te o­
bradowały w War;:zawle 6 lute­
go I doszły do wniosku, że 4 
wielkie mocarstwa mogłyby o­
siągnąć porozumienie w sprawie 
Niemiec, gdyby u~ady paryskie 
nie zostały ratyfikówane i gd:>•­
by spełnione zostały następują• 
ce warunki: 

1. Jednoczesne wycofanie :s 
Niemiec wszystkich wojsk oku• 
pacyjnych czterech mocarstw, . 
(W tym wypadku ZSRR wyco­
fałby swe wojska na własne te• 
rytorłum. ZSRR wycofałby rów• 
nież wszystkie ~we oddziały 
wojskowe, które ochraniają w 
Polsce linie komunikacyjne sta• 
cjonujących w Niemczech rR• 
dzieckich wojsk okupacyjnych)I 

2. zjednoczenie Niemiec w 
drodze wolnych I kontrolowa· 
nych wyborów, które zostałyby 
przeprowadzone na podstawia 
ordynacji wyborczej gwarantu• 
Jncej wszystkie swobody demo­
kratyczne - jak to przewidyw~ł 
plan zaproponowany w Berllnia 
przez sir Anthony Edena; 

3. poszanowanie zobowlązafl 
powziętych w Poczdamie, iao­
dnle z którymi Niemcy nie weJ• 
dą w skład żadnej koalicji woj. 
skowej, Nietykalność granic 
Niemiec powinna być zagwa­
rantowana przez pozostałe pań­
stwa europejskie I przez Stany 
Zjednoczone. 

Uczestnicy· konferencji o§wlad• 
czyli także, że uregulowanie 

I problemu niemieckiego, zapew• 
niaj~e. bezpieczeńśtwo Europie, 
umozhwl podpisanie austriackie• 
go traktatu państwowego. 

Prof. Bruno Pantecorvo wy­
emig1'ował w roku 1950 z 
Ang!it do ZSRR, gdzie uzy• 
skal możno§d kantynuowa· 
nia swych badał! w dziedzi­
nie pokojowego wykO'Tzysta.-

nia energij atomowej, 

NA ZDJĘCIU: prof. Bruno 
Pontecorvo w swoim miesz• 

kaniu w Moskwi e. 

Po omówieniu tych w.arun• 
ków Debu-BMdel 2lapytał mi„ 
n isbr.a Spraw Zagra.niCllnych: 

czy rząd francuski gotów 
Jest: 

1. przyląceyć się do ~g() 
programu; 

2. czy próbował uzyskać po­
twierdzenie ty<:h warunków 
w drodze dyplomatycznej lu\> 
zgodę rządu radz.ieckiego na 
te dwa warunki; 

3. jeśli nie, to czym się kie• 
rował rząd nie podejmując 
żadnych kroków w związku z 
tym z.agadnieniem? 

·Komunikat 
Wydzla.ł Propagandy KW 

PZPR zawiadamia aktyw 
wojewódzki, prelegentów ł 
lektorów KW, ie dziś. 
14 marca br„ o godz. 15.00. 
odbędzie się w sali pny al. 
Kościuszki 111-113 odcz1t 
lektora KC na temat: „No­
we momenty w walce o po. 
ko;jowe wspólistnienJe 
rfwóch systemów". 

Komitet Dzielnicowy Ruda sporządził wYkaz kryt:res­
nych uwag I wniosków, które wysunięte zostały na na­
radzie aktywu partyjnego dzielnicy. Kłerownletwo KO 
wysłuchało również tych towarzyszy. którym ogranlew­
ny czas nie pozwolił na zabranie głosu na naradzie. 
Komitet Dz.iełnioowy Ruda opracowuje obecnie plan 
włączenia aktywu do realizacji zgłoszonych wniosków 
I postulatów. Jest to 'niewątpliwie Inicjatywa słuszna 

• I usługująca na upowszechnienie. Wszystkie instancje 
~rtyjne w swych piana.eh pracy muszą bezwarunkowo 
umi;1ędnlć głos mas, będący wyrazem Ich Inicjatywy i 
dosv;\adczeń, które, wzbogacając pracę p&rtyjną.. uc-iy­
nią l?i iywą, bliższą ludziom, a więc jeszcze bardziej 
skutel!'l.11a, 

W dniu 12 bm. przybyła do 
Warszawy, na zaproszenie Ko­
mitetu V Międzynarodoweao 
Konkursu Im. Fr. Chopina ja­
ko honorowy gość Komitetu, 
królowa Elżbieta Belgijska.. 

zw1ą .. u ze zwtę szemem .pro- walik _ (Polska), Nina Leł-
dukCJl. ~oz.poczęło sa~odz1e~ną czuk _ (ZSRR), Miłosz Magln 
pr~cę wiele tkaczek me posia- _ (Polska), Dmitrij Papierno 
da1ącycb ieszcze pelnych kwa- _ (ZSRR) B d Rf I 

W związku z naszą naradą ... to twierdzenie gołosłowne. 
Przewodniczący nie t11lko 
sam uważnie czyta każ• 
dq wypowiedź, a!e stara się 
zainteresować naradq cal11 
aktyw związkowy. W zwłąz-t 
ku z tym w oddziałach od-t 
bywają się na„ady grup, ta 
czasie których omawia sit 
możliwości usprawnieni<1 
pracy. 

Nieod..Ownym warunkiem pogłębienia narastającej ak­
tywności 111as jest postawa kierownictwa partyjnego lub 
gospo~ar~io. Narady l zebrania wykazują, te posta­
w a k1eroW111ctwa nie zawsze zachęca członków partii, 
kolektywy •abotnicze do wykazanla Inicjatywy. Nawykł 
blurok_ratyzmu, asekuranetwa, samouspokojenia nie zo­
staly Jeszcze Pnuwyciężone I - zdatemy sobie z tego 
stirawę - nlelt.lwa jest z nimi walka. Ostatnio odby­
lt posiedzenia Plturne Zarządu Głównego Zw. za.w. 
Pn.e. Przemysłu Wliiltłenulczego I Zarządu Łódzkiego 
ZMP są tego przyklt.dem. Swoiście subtelna samokn· 
t:vkil Prezydium ZG Włókniarzy czy też Prezydium Żt. 
ZlUP, 'ttlwarta w refen.lt.eb wyl'łoszonych na posiedze­
niach 'leon&rnycb. nie SO\\alg pogłęblona. I zaostrzona 
w wy5lt.'llieufacb członka"' Prezydium w dyskusji. Czyż­
by towanrsze z Prezydlu111 ZG Włókniarzy rzeczywiście 
tak mało lll!eli sobie do 7.an.nceni;i.? Na pewno nie. CzY 
towarzysze 1 Prezydium ZŁ ZMP ule maja pretensji do 
siebie? Na Mwno maJą.? A Jednak samokrytyka nie 
wyszła'" i krylnzne głosy s S&li obrad zawisły niej~ko 
w próżni. 

Samokrytycny •ta&unek do 1W0Je1 pracy nie może 
być traktowany '""" instancje partyjne, państwowe 
czy gospodarcze lali.o zjawisko sezono.,.e. Musi być że­
lazną zasadą naszej pracy. przestrzegana. z całą kon­
sekwrncją i z całym irozumieniem, że sluiy ona uspra­
wnieniu pr acy, umocnieniu więzi r; masami. 

Dlatego narady I zebrania partyjne. poświęeone omó­
wleniu uchwał Ul Plettum, powinny być przygotowy­
wane z wielką starannością. Jesł to sprawa nie tylko 
Instruktorów KD. ale takte kierownictwa komitetów i 
całej instancfł. I tle jest. lei11 Komftel Dzielnicowy Po­
lesie nie zna,iduje czasn na pomoc towarzyszom z za. 
kładów Im. Barlickiego w Pnygotowanfu narady akt~· 
wu, źle jest. Jeśli instancje partyjne nie przywiązują 
wad do tych narad I zcbrati, które mają przecież Po­
głębić i roz~ze~·ć przełom w iyclu calej partii. zaini· 
cjowany przez III Plenum KC, 

..... 

Królowej towarzyszą; dama 
honorowa wicehr. J, Davi­
gnon. wielki mistrz domu br 
A. de Meeus d'Argenteuii, ~e­
kretarz Ch. Pigault de Beau· 
pre oraz pro!. P. Collaer, 
kompoz.ytor. W podróży ~o­
ścio'wi towarzyszył równ.€7 
PQ6eł nadzwyczajny I minister 
pełnomocny PRL w Beli:i; 
L. Szyguła. 

Na lotmsku witall królowa 
z.-ca przewodniczącego Rady 
Państwa W Barc ikowski, mi­
nister Kultury I Sztuki W. So­
korsk1. sekretarz Rady Pań­
stwa M Rybicki, pr;r.ewodn;­
czący Komitelu V Międzynn­
rodoweg-0 Konkursu un. Fr. 
Chopillćl J lwaszk1ew1cz, z-cy 
przewodniczącego Komitetu 
- wiceminister Kultury I 
Sz.tukl J Wilczek J proL Z 
Drzewiecki. 

Po przyjetdz!e królowa El­
żbieta przyJ~la PCLedslawlciQll 
Komitetu w osobach: przewod· 
mczącego J. lw;isikiewicza, z.i­
s!ępców przewodn•cuicego wice­
ministra Kullury i Szlukt J . 
Wilczka I prot. z. Drzewieckie­
go, sekretarZP J. Jasieńskiego 

oraz prot. S. Szpinalskiego, . ~ . 
W dniu 12 bm. zastępca przl'­

wodnicz11ce ''° Radv Państwa W 
8arc1kowsk1 1 m1n1ster Sp1aw 
Zagrn n1cznych S. Skrzeszewski 
zloiyli wizyt~ królowej Elżbie­
cie Belgijskiej bawiącej w War­
"•wle jako honorowy 11.o~ć K ?­
n1itetu V M 1.:.:lzynarodowe110 
r...onli.ursu im, Fr. Chopina. 

lifikac1i l.B wodowych. Miocie F : ernar 
1 

nge ssen 
robotnice pracują między In- - ( rancia) , DDl.!trij Sacha• 

. row - (ZSRR), Annero.e 
nyml w zes]'.>Ołach ~aistrów Schmidt - (NRD). Irina Slja• 
To~ ika I Gogo_Jewsktego. W Iowa - (ZSRR). Naum Sztark. 
~dązkul_z tymb n_1_ekt.órzy przśe- man - (ZSRR). Klyoko Tana· 
w1 Y_Wa 1. o nizeme jako ci ka - (Japonia), Tamas Vasary 
tkam.n. Tym~sem ~pra"'.a _ (Węgry). 
wygląda zupełme maczeJ. MaJ­
strowie otoczyli młode robotni­
ce troskliwą opieką 1 dzięk i 

temu ani jedna z nich nie wy­
produkowała w lutym braku. 

w ponledzlalet, • rodz. 19, 
rozpoczynają się •• 1111 Filhar­
monii Narodowej prze9łucbanla 
finałowe. Zainauguruje Je Wla-

NA ZDJĘCIU: królową Elżbietę Belgij3ką wita ministei; 
KuLtu.711 i Sztuki ~ SokQT11'i, 

D zie11 dobry, towarzyszu 
Roout. 

- Dzień dobry, sładaJcle 
- odpowiada sekretarz pod• 
stawowej organizacji partyj­
nej w Zakładzie .,C" ZPB 
im. Stalina, - Co waa do 
nas sprowadza? 

- Chciałabym, abykie po­
wiedzieli co sądzicie o nara­
dzie „Nasze rezerw-y w wal• 
ce o obniżkę kosztów wta­
snych", jakie macie uwagi w 
sprawie poszczególnych W1/• 
powiedzi . 

Sekret!lrz d!uższq chwilę 
namyślał się, a minę miał 
wyraźnie zafrasowanq. 

- Czy czy laliście wypo­
wiedi w poniedziałkowym 
numene? 

- Tak. Pisat Jq JakU Pęp­
ktewicz t-

To „jaki§" trochę mnie za­
niepokoiło. 

- Nie zna.cle Pępktewlcza? 
- Wiecie, u nas pracuje w 

personalnvm Pępkiew\cz, ale 
to chyba nie ten. 

- A Zarzycki? 
- O takim nte slyszalem. 
Towarzysz Rogut poprosil 

sekretarkę o wspomnr.anv 
eg~amptarz gazety, - Otwo• 
r zyl ;ą, spojrzał,~ 

- Ależ to nasz Pępkiewicz 
- stwierdziZ. 

Tow. Rogutowl bylo wyrat. 
nie nieprzyjemnie. Okazało 

si ę, że jakoś niezbyt go in• 
teresuJe nar ada, a więc i 
apraw11 obnizki kos~tów, 

* • * 
no ZPB Im. Luksemburg 

trafiłam akurat na prze­
lomie zmian. Mogłam wtęe 
bez trudu porozmawiać z leil­
ku. tkaczkami ! majstrami. 

Niestety okazało się, ie nie 
wszystkie czytajq zamiesz­
czane wypowiedzi. WspoLme 
jednak wyjaśniLi~my sobie 
wie!e spraw. Między łnnymł 
tkaczki Zielińska i Siusarek 
zaproponowały, aby omówfc! 
na tamacll gazety takie za· 
gadnienie, jak rola majstra 
w zakładzie. Często się bo• 
wiem zdarza, że jednym ze­
społem maszyn kierujq ma;­
strowie, którzy ile ze aobCł 
współpracujq, pozostaw1a3q,c 
zmiennikom unieruchomione 
krosna. Stąd niepotrzebne 
posto1e ł oczywisc\e duże 
itraty dla produkcji, 

Drugi problem, którv poru. 
azy!y tkaczki, to zła klima­
tyzacja. Powoduje OTLa często 
niepotrzebne zryw li osnowy, 
a każdy zryw nie tylko obn~ 
ża jakość tkani1111, ale I wy• 
da;ność pracy Mamy tu w!ęe 
poważną rezerwę, k tórq trze­
ba zająć się jak najszubciej. 

• • • 
Przewodniczący „adv za• 

kladowej Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina, tow. Pawlik, 
stwierdza, że w fabryce 'est 
duże zainteresowanie naradq 
korespondencyjną „Nasze re­
zerwy w walce o obniżkę ko­
utów' włam11ch "• Ni• i est 

Na przyklad kitka robotnie 
zwrócilo uwagę na 1prawt 
koszy do noszenia przędzy. W. 
zakładzie jest ich zbyt malo. 
Ostatnio zakupiono kilka ta 
cenie po 100 zl za sztukę, 
Wydatek duży, a korzyść nie. 
wielka, gdyż kosze szybk() 
się niszczą. Robotnice zapro­
ponowały więc, aby zamiast 
koszy zastosować skrzyni• 
na kółkach. Coś w rodzaju 
wózków. Wniosek n!ewątpli• 
wie słu.szny i n.a.dający się d() 
zastosowania we wsz11stkicf\ 
zakładach. 

O CZlfm świadczy ten przy.. 
klad? O tym, że w1zędzi• 
tam, gdzie kierownictwo za" 
kładów, aktyw zwiqzkow11 
interesują się naradą, popu. 
laryzują jq wśród załogł, 
tam rzeczywiście wzrasta za­
łnteresowa11ie sprawą walkł 
o obniżkę kosztów własnycfi, 
tam wykrywane są nowe re" 
zerwy. 

Z przykrośclą musimy jed• 
nak stwierdzić, że takie/a 
przykładów jest jeszczi ciq• 
g!e zbyt malo. 
Większego zainteresowani~ 

s!ę naradą oczekujemy prze­
de wszystki m od akt11wu 
związkowego ł partyjnego, 
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W związkll z przemówieniem 
prezydenta Tito 

OD NE IECKI I 
kontynuuje alkę 

p-fzeciwko Arlvkuł dziennika •• Prawda•• 
W refera1~le wygłoszonym '1 

marea na se~jl jugosłowiańskie­
go Zgromad2!€lllia Ludowego -
pisze dzienni.\t: - prezydent Ju­
gosławii, Tito\ poruszył sprawę 
obecnych sto~&nków między Ju­
gosławią a ~~~lązklem Radzie­
ckim. Podkrc~llł on przy tym 
znaczny posbj:p w dziedzinie 
normalizacji stiosunków radziec­

·ko-jugoslowiafl!·kich. 

„Prawda" opublikowała 
12 bm. artykuł pt. „w 
związku z przemówieniem 
prezydenta Tito". 

Jednakże prezydent Jugosla• 
wli oświadczył dalej, że przemó­
wienie W. M. Mołotowa na sesji 

Na uwagę te{: zasługują wy• I Rady Najwyższej ZSRR w spra-
powiedzi prezydlenta Tito prze- wie Jugosławii jest „pod pew­
ciwko wyścigoijrl zbrojeń. Lu- nym względem zgodne z tymi 
dzle radzieccy .Pozytywnie oce- wypowiedziami''. To wymaga 
nili fald potępienia przez pre- już odtworzenia prawdy, 
zydenta Tito wyścigu zbrojeń, Co w rzeczywistości powiedzie 

RównoCZl!§nie prezydent Tito, no na sesji Rady Najwyżs~ej 
nawiązując do sprawy stosun- ZSRR w sprawie Jugoslawu? 
ków między Jugoslirwią 8 Zwią- W. M. M?łotow w referacie 
zkiem Radztecklm oświadczył, swym pow1edzlałl „Widoczn.le w 
te w krajach Dbozu eocjallstycz- ostatnich latacb Jugosławia w 
nego normallzacj~ stosunków z pewnej mierze odd_alila się od 
Jugoslawią usil':'llje się rzekomo tego stanowiska, ktore zajmowa 
trumaczyć w IP'O~b następują- la w pl~rwszych latach po za­
cy: „Chociaż na .Jugosławii clą- kończenm drugiej woiny śwlato­
:tą nadal te same oskarżenia, l.J we.I. J.est to oczywiście wy~~cz­
jednak obecnie 1yśwladomlła o- nie jeJ sprawa wewm:trzoo , 
na sobie w pev.rnym stopniu Jak wiadomo, w 1948 r. doko-

• swoje błędy i stara się je napra- na! się zwrot w rozwoju Jugo­
wić" •. Prezy~ent G.d~~cll tel!o slawii. Czołowi działacze Jugo­
rodza1i;i „~a§nleibia Jako „me sławił złożyli szereg oświadczeń, 
o~poWladaJą~ r:teczywlstośc1••, w których mówi się szczegółowo 
Nie powiedział on zresztą I wąt• o przejściu Jugosławii po 1948 r, 
pllwe jest czy m6'tłby to uczy- na nową drogę rozwoju. Jeszcze 
nić, kto właściwie i gdzie dawał całkiem niedawno np. Edward 
tego rod7.aju drtwn~ „wyjaśnle- Kardel w re!eracle na zebraniu 
nla". W każdym rr.zle mo:!:emy aktywu Norweskiej Partii Ro­
jedynie za~aczyć: te ~ Zwl!17'· botnlczej, opublikowanym w no­
ku Radzieckim nikt _nie ?tYslał worocznym numerze dziennika 
czegoś podobnego twierdZJć, „Borba", starał si<; szczegółowo 

uzasadnić Istnienie dwóch et;i­
---------------. pów w rozwoju Jugosławii: eta­

pu w okresie do 1948 r. I drugie­
go etapu, który według Kardela 

MARSZ 
WYDARZEŃ --

Mówi Mende 
Podacn debaty nod ralyflkacJa 

układów paryskich pnem"*'ial w 
bońskim Bundestogu wśrod wielu 
innych nł•Jald p. Monde, pnedsla· 
wiclel tzw. wolnej pQD'tH demokra· 
tyanej (FDP), wchocb'qcoJ w sklad 
koalicjl Ado>nauera.. Rqblqc pro­
sto i mostu, Mend• ośwładczył, ie 
układy poryskie llq dla Niemiec 
1achodnich kon.J'Stniej.ne nłi EWO, 
albowiem układy la potwalajq 
tworzyć odd2iały niemłec:lde oi do 
11uebla annii, podaas gdy EWO 
pnewldywoła jedynie twonehie 
dywizji niemiecllich. A ponadto -
chelpił się p. Mende - „oddziaty 
nasze iostanq „zbrojone I wyszlfo­
lone według najnowsz.1ch zaJ.Od 
strateg Il atomowej". 

Wywody •-i• -arl p. Mend• 
powoływaniem 1ht na.„ Augu1ta 
Beblo, co 1ostało pokwitowano z: 
ław socjaldemok.raącinej opozrc:JI 
oltnykomi: „f\.1ila, ty stary \clio· 
toi" •.•• 
Treśt iacytowaneJ tu omcll (est 

tok wymowna I nhtdwu1naczna, ii 
nawet ałowiell daleko stojący t11d 
spraw politycinych musi zro1umiet 
w pełni, jakle sq prawdziwe ta• 
miary bońskich odwetowców uslłu 
jqcych - pod pQtronotem p. Dul· 
lesa - powołać do życia hordy 
neohitlerovnkie, ,,uzbrojone 1 ~ 
1zkołone według na)nownych 1asad 
11Tategll atomowej". 

Sikoda, ie p. Mendo I Jego to­
wa riyne broni z Bundestagu ni! 
1najq polskiego pnysłowla o kilu, 
który ma .„ dwa końce. 

Bagno 
Policja londyńska ialnteresowa­

ła się ostatnio „pned1ięblor-
1twem11, które no wezwanie tclefo­
nlczne dostarcxolo natychmiast 
„dam do towanystwat tiw. ucall 
girls11

• 

Wlaśclclel""' tego lwłelnle pm· 
sperujqcego 11 pnedslębioritwC1" był 
mr Mark Langry. Poniewai ujaw­
nienie siaególów sprawy grozllo 
kompromlłClcjq wlelu osobom 1 
„wyższych sfer" Londynu, Longry, 
pociqgniętr do odpowiedzialności 
sądowej, postanowił ni• wymieniać 
publianie nazwisk 1wych klientów 
ł klientek, drięki uemu - Jak mówi 
- będlle mógł uratować opinię, 
„pnynajmnlej, Jednego mlllonera, 
jednego posła do porlament\I, wl„ 
lu znanych piąknoścl londyń1klch 
oraz kobiet iarnęinych, cienqcych 
sifł nacunkiem „sfer towarzyskich", 
W biune „zakładu" p. Langry'ego 
1noleziono bowiem album, zawiera· 
jqq liczne fotografie bogatych 
dam, którym usłużny p. Langry po. 
mag al walczyć „r nudq łycla". 

11 Byllbyłcle bard10 1dxlwienl 611 

ołwioduyl Langry dzłennlkanom -
gdyb~m wymienił nazwiska kilku ko· 
biet, które dla mnie pracowały, n· 
le jeszcze więk11• 1d1Jwlenle wr 
wolalyby nazwiska niektórych dien· 
telmenów, kor:r:ystajqcych z usług 

moich „call girls11
• 

Oto kapitalny przyczynek do ia· 
gcdnłeń „moralno!cl11 burłuaxyj• 
nej, 1n0Jdujqcej 1.volsł• odbicie w 
iakresle obyciaj6w bogatych pró­
żniaków I darmoijadów. 

Zamiast króla 
samochód 

W sw•I podr6łr dalekow1chod· 
niej mln. Dulie& odwiedził toi ad• 
ministracyjnq słollc41 Laosu - Vie.,.. 
tłane. Król tego kraju, pnebywa· 
jqcy w swej reiydoncjl w Luang 
Prabang „nie wyruszyl0 Jednali no 
spotkanie 0dostajł1ego0 gościa, 
pny•lal natomiast do jego dyspo 
zycjl swój luksutowy samochód 
marki „Cadillac". 

Zamiana króla na samochód nie 
przypadła, oc1ywiścle, do gustu 
komłwojaierowl atomowe] łmlercl. 
Totei p. Dulles1 odbywuy pośpleu­
nie narady 1 pre-mierem i ministrami 
Laosu - z dość lcwai:nq mlnq odi• 
dal szukać szaęscia (łl dalej, 

L 

µodobnie Jak według Innych czo 
!owych działaczy Jugosławll, na­
leży do okresu po 1948 r. 

Tę samą myśl o dwóch eta• 
pach wyraził prezydent Tito w 
przemówieniu na wiecu w Ko­
parze 21 listopada 1954 r., gdy 
oświadczył, że "Jugosławia nie 
wyrzeka się swego kursu polltv­
ki zagranicznej zapoczątkowa­
nego w 1948 roku", 

Cóż Innego oznaczać mogą te 
wypowiedzi przywódców jugo­
slowiańskich niż potwierdzenie 
faktu, że w ostatnich latach „Ju­
gosławia w pewnej mierze odda 
lila slę od tego stanowiska, któ­
re zajmowała w pierwszych la­
tach po zakończeniu drugtej 
wojny światowej", 

W swoim referacie prezydent 
Tito uważał za potrzebne wysu­
nąć kwestię szczerości w stosun 
kach wzajemnych między ZSRR 
a Jugosławią. Jednakże o szcze­
rości w polityce tego czy inne­
go państwa należy sądzić na 
podstawie faktów I na podsta­
wie tyci> konkretnych kroków, 
które zapewniają w prakty(;e 
normalne stosunki między pań­
stwami. O czym zaś świadczy 
przemówienie prezydenta Tito? 
Czy zawiera ono praktyczne pro 
pozycje zmierzające do dalszego 
polepszenia stosunków jugoslo­
wiańsko-radzieckich? Fakty do­
wodzą, że przemówienie to nie 
zawiera niestety takich propo­
zycji. 

Zamiast tego prezydent Tito 
powraca do przeszłości. Posta­
nowił on przypomnieć jugoslo­
w lańsk lej opinii publicznej o­
slrnrżenia wysuwane w przeszło 
ści pod adresem Jugosławii, „fe 
przypominając przeszłość, pomi­
ną! milczeniem oczywiste I roz­
maite przejawy wrogości Jo 
Związku Radzieckiego, jakie wi­
dzieliśmy w Jugosławii. Je5!i 
zajmuje się takie stanowisko, 
można Istotnie, wyrażając się 
słowami prezydenta Tito, „zatrzy 
mać normalizację w połowie 
ctrogl I wywołać nowe wątpliwi;­
ści w narodzie"„ 

Nie odpowiada więc rzeczywi­
stości twierdzenie prezydenta 
Tito, że jedna ze stron, „ukry­
wa fakty pr7.ed narodem". Oto 
jak przedstawiają się fakty bi­
storyczne. 

Ale nie w tym tkwi sedno 
sprawy. 

Dla ka:!:dego kto patrzy na­
przód, a nie wstecz, dla każde­
go kto chce zapewnić rzeczywi­
ście trwałe, przyjazne stosunki 
między Jugosławią a Związkiem 
Radzieckim, ważne jest rozwi­
nięcie osiągniętych sukcesów w 
dziedzinie normalizacji stosun­
ków I doprowadzer.le do tego, 
by dawna waśń została zlikw1-
dowana. 

Związek Radziecki, fak nieje­
dnokrotnie wskazywano w ostat­
nich latach, jest stanowczo za 
tym, by waśń tę C'łłkowicle wy­
korzenić I ukształtować stosun­
ki w duchu przyjatni i wzajem­
nego szacunku. Normalizacja sto 
sunków między ZSRR a Jugo­
slawlą powinna się opierać no 
skoordynowaniu wysllków w 
dziele utrwalenia pokoju I na 
przestrzeganiu zasad niezawisło­
ści narodowej. Wówczas sprawa 
nie zatrzyma się w połowie dro­
gi, lecz posuwać się będzie po­
myślnie naprzód, 

Zarówno w oświadczeniach 
przedstawicieli Związku Radzie­
ckiego, jak I w oświadczenla:::il 
czołowych działaczy jugoslo­
"'iańskich w ostatnich latach by 
ła nieraz mowa o tym, że oba 
państwa zainteresowane są w u­
normowaniu wzajemnych sto­
sunków. Polepszenie stosunków 
między Jugoslawią a Związkiem 
Radzieckim służy niewątpliwie 
Interesom naszych narodów, spra 

Senal wioski 
ratyfU<ował okłady paryskie 

Jak podaje włoska agencja ANSA. 11 bm. odbyło się glo­
sowanie nad rządowym projektem dotyczącym ratyfikacji 
uktadow paryskich. 

W wyniku głosowania została uchwalona rezolucja, doma­
gająca się ratyfikacji układów paryskich, wniesiona przez 
partię większości rządowe1 przy poparciu monarchistów. 
Za rezolucją głosowało 139 senatorów, przeciw niej 82. W 
ten sposób reakcyjna większość senatu przeforsowała 
wbrew woli narodu włoskiego ratyfikację układów parys­
kich. 

wie utrwalenia pokoju I bezpie­
czeństwa mlędzynarodoweMo. 
Trzeba ml~ przy tym na wzglę­
dzie, że normalizacja stosunków 
zależy nie tylko od Związku Ra­
dzieckiego, lecz również w nie 
mniejszym stopniu od samej Ju­
gosławii. 

Związek Radziecki, Jak pow­
szechnie wiadomo, stoi konsek­
wentnie na stanowisku, że kaz­
de państwo ma prawo decydv­
wać o swym kursie polityki we­
wnętrznej lub zagranicznej. W 
Związku Radzieckim nikt nie 
niyśli o tym, by sukcesy osiąg­
rnęte w dziedzinie normalizacji 
stosunków między ZSRR a Ju­
gosławią tłumaczyć w ten spo­
sób, Iż przywódcy Jugosłowiań­
scy obecnie „uśwladomill sobie 
swe błędy" lub „starają popra­
wić się". Jedno jest bezsporne: 
przejawy waśni .między Jug'>­
s!awią a Związkiem Radzieckim 
Eą korzystne tylko dla wrogów 
obu państw I narodów, dla wro­
gów pokoju, podczas gdy likwi­
nowanie waśni I popra.wa st~ 
sunków służy sprawie utrwale­
nia pokoju na Balkanach i w 
całej Europie. 

Szczególnie walne znaczenie 
ma skoordynowanie wysltków 
Związku Radzlecki~go I Jugosła­
wii w celu zapewnienia pokoju 
I bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Ku temu przede wszyst­
kim powinno zmierzać, naszym 
2danlem „aktywne współistnie­
nie", o którym mówił prezydent 
Tito. W tej dziedzinie jest jesz­
cze szerokie pole do ązlałania. 

RozwóJ stosunków radzlecko­
jugoslowlańsklch c.dpowiada In­
teresom utrwalenia pokoju. Co 
do tego ludzie rad1ieccy nie ma­
ją wątpliwości. Stwierdzono to 
zupełnie wyratnle na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR: „Związek Ra 
dzleckl dą!y do rozwoju stosun­
ków radzlecko-ju)l:osłowiańskich 
w dziedzinach: gospodarcz'Jj, 
politycznej I kulturalnej. Rów­
nocześnie dążymy do możllwe~o 
skoordynowania w}silków w tak 
decydującej dla wszystkich na­
rodów sprawie, Jak zapewnienie 
pokoju i bezpleczenstwa między 
narodowego. Jesteśmy przeko­
nani, że pozytywny kierunek roz 
woju stosunków radziecko-jugo­
slowlańsklch odpowiada Intere­
som zarówno narodów ZSRrl, 
Jak I Jugosławii", 

układom paryskim 
Naród niemiecki kontyuuuje walkę przeciwko układom paryskim, 

Jąc się przeprowadzenia ogólnonlemłeckle10 referendum ludowego w 
„Pokojowe zjednoezenie Niemiec, c:r;y ukJady paryskie?'' 

domapr 
•prawie: 

Szereg wybitnych działaczy go rozwiązania problemu nie­
katolickich i ewangelickich w mieckiego, jak również podję­
Niemczech zachodnich wystoso- cia kroków przeciwko stoso­
wało apel do wszystkich chrze~ waniu broni atomowej. Apel 
ścijan w Niemieckiej Republi~ podpisali m. ln. profesor Aka­
ce Federalnej, aby domagali demii Pedagogicznej w Bonn 
się rokowań ze Związkiem Ra- - Klara Maria Fassbinder l 
dzjeckim w sprawie pokojowe.. profesor Akademii Pedagogicz-

Nieudany 
zamach 

na Nehru 
LONDYN, 13.3. 

Agencja Reutem donosi: 
Ramo ·dniia 12 bm. próbowano 
dokcmać zamachu n.a żyde 
premiera Indii, JawaharlaJa 
Nehru w mieści'!! Nagpur -
w Indiaeh · Środkowyeh. Ne­
hru jechał samochodem z lot­
ni.eka do domu, w którym 
miał 5ię zatrzymać. Samo­
chód jechaił powoli wśród tłu­
mów ludności, które zgroma­
dz.'iły Edę d1a powi1taru.a pre­
miera. Nagle do samochodu 
wskoczył mężoz,yzna uzbrojo­
ny w nóż. Premierowi Nehru 
udało się wypchnąć go z sa­
mochodu. 

Zamaehowiec rostM mtr2.y­
many przez eskortę premitera, 
która jechała mntooyklami za 
eamochodem. Jak wyinllka z.e 
wstępnego dochodzeniia, spraw­
ca nieudanego zamaehu na­
z;ywa się Babur.ao i przybył 
do Nagpur z miasta Sa·bara w 
prowiocji Bombaj. 

Dal.sze sZCl.egóły nie są jesz­
cze z.nane. 

nej w Wuppertalu - Johan­
nes Harder. 
Zarząd główny partii liberal­

no - demokratycznej Niemiec 
wystosował apel do wszystkich 
obywateli NRD l Niemiec za­
chodnich, w którym wzywa do 
poparcia ruchu w sprawie 
przeprowadzenia referendum 
ludowego w całych Niem­
czech, 

W ubiegłym tygodniu 10 ty­
sięcy mieszkańców zachodnie­
go Berlina podpisało uchwalo­
ny we Frankfurcie n-Menem 
„Manifest Niemiecki", 
Wzrastający nieustannie w 

Berlinie zachodnim ruch ludo­
wy przeciwko układom pary­
skim, zwłaszcza po ogłoszeniu 
proklamacji Izby Ludowej 
NRD, wzbudził zaniepokojenie 
polityków zachodnio ~ berliń­
skich, którzy przy pomocy po­
licji usiłują stłumić ten ruch. 
Ostatnio policja zachodnio­
berlińska aresztowała przeszło 
100 osób, które występow~ty 
przeciwko remilitaryzacji Nie.. 
mlec zachodnich, oraz zabronl­
!a odbycia szeregu zebrań an­
tymilita rnych. 

Czy istotnie należy 
zlikwidować 

wydział budownictwa 
w .łódzkiej WSI? 

Zarządzenie, które nadeszło do Lodzi • Mlnl1te'r11twa Szkol­
nlc&wa Wyłszego, brzmiało mniej więcej tak: w 1956 r. na­
leły zllkwldowd wydział budownictwa w łódzkiej Wieczo­
rowe~ Szkole Inżynierskiej. Oznacza to, te od br. Lódt po­
zbawiona ma być jedynego wydziału, jaki od niedawna 
kształci ln7.yolerów dla potrzeb budownictwa miejskiego, 
przemysłowego l łzw, rolniczo-wlejskieio Lodzi I woje­
wództwa, 

Motywów tego zarządzenla 
nie podano. Nikt z Minister­
stwa nie zasięgał nawet w tej 
sprawie opinii Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi. Czyż­
by więc zagadnienie braku za­
potrzebowania na Inżynierów 
budowlanych w Lod;?;i było 
aż tak bezsporne? 

Kierownik Wydz. Budowni­
ctwa Pree. RN m. Lodzi 
inż. Doliński I pr.:edstawiciele 
WSI, a także Politechniki 
Lódzkiej podają dane, świad• 
czące o czymś zupełnie prze­
ciwnym. Oto w 1954 r. w Lo-­
dzl wybudowano 2,5 tys. izb 
mieszkalpych. W br. miasto to 
ma otrzymać 5 tys. nowych 
Izb, a w każdym następnym 
roku - zgodnie z wstępnymi 

zalozenlamł planu 5-letnlego 
- dochodzić maią dalsze ty­
siące izb, nie mówiąc o budow­
nictwie prz.emysłowym (np. ta­
ki obiekt jak elektrociepłow­
nia łódzka) i wiejskim. 
Jednocześnie według 

prowizorycznych tylko obli­
czeń - w budownictwie Lodzi 
i województwa brak ponad 400 
inżynierów, a do 1966 roku xa­
potrzebowanie na tych fa-
chowców wzrośnie przypusz­
cza I nie o dalszych 530 osób. 

Obecnie sytuacja wygląda 
tak, że na około 500 małych I 
średmch obiektów, budowa­
nych przez powiatowe i tere­
nowe jednostki budowlane -
jest ..• '1 Inżynierów, a znaczną 
większość wykwalifikowanych 
techników budowlanych stano-

Uczeni amerykańscy / 

wią przyuczeni majstrowie. Do 
Lodzi skierowano w ciągu 
ostatnich 5 lat z nakazami pra­
cy z innych uczelni w kraju 

Nowe propozycje ZSRR 

W dzielnicy Steglltz (sektor 
amerykański) przeprowadzono 
11 bm. referendum ludowe 
przeciwko układom paryskim. 
W ciągu zaledwie paru minut 
setki robotników z zakładów 
„Askania" i „Zeiss-Ikon" oraz 
mieszkańców tej ' dzielnicy 
wzięlo udział w referendum. 
Wkrótce po rozpoczęciu refe- ostrzega.f ą 

przed próbami 

Zbrojny incydent 
na qranicy Egipt-Izrael 
NA ZDJĘCIU: zniszczenia 
powstałe wskutek walk gru.­
Ptl tolnkTZ1J izraelskich z 
żołnierzami egipskimi prze­
bywajqcymi na. obozie na 
pómocn11 wschód od Gazy. 

Propozycja uprosz en\a 
delegaejł 

rolników radziec~\ch 
do Anglii 

„ 

LONDYN, 13.'l.! 
Dziennik „News Chronlcl~" 

podaje, że 11 marca redakcja te„ 
10 pisma skierowała do amba-­
~adora radzieckiego w Loody„ 
nie pismo z propozycją, aby ~ 
dziecka dele1acJa rolnicza, kt6-
n. ewenłualnle ud„ się do USA, 
odwiedziła w drodze powrotne~ 
Anglię. 

Dziennik podkreśla, ze propo• 
z1cJę lę poparły całkowicie Kra„ 
Jowy Zwll\zek Farmer6w orol! 
Krajowy 'l.wll\zek Robolnlk6w 
~olnycb. Dziennik cytuję .,.. 
swladczenle pn:ewodnlczącego 
Krajowego Związku Robol nlków 
Jłolnycb, członka t>arłamcntlJ 
labourzylty E. Goocba. który 
powiedział m. In.: 

"Byłoby rzeczą potyteczn~ 
aby radziecka delegac,Ja rololcl.'l 
podzieliła alę z farmerami an• 
gielsklml swymi doświadczeni!\• 
ml I zamiarami na przyszłość, 
Prócz praktycznej konyści, wi• 
zyta ła przyczyniłaby się ta.k!e 
do przygotowania gruntu dla 
pokojowe10 współistnienia". 

Nasser 
wybiera się 

w sprawie Austrii 
Komunikat radzieckiego MS1. 

rendum, na miejsce, gdzie się 
ono odbywało przybył oddział 
policji, który aresztował 4 oso­
by l zabronił dalszego głoso­
wania. 

Manifestacje na rzecz prze­
prowadzenia ogó\no-niemiec­
kiego referendum ludowego 
odbyły się równle:t w Mona­
chium I innych miastach za­
choonio-niemieckich, 

atomowymi 
NOWY JORIC, 1!. L 

W nrtqnu • osmlnlml ~boml ato­

mowymi w sianie Colorado, dwaj pro· 

fe9orowie unlwenytełu - lar Lanler. 
ilerownl• nkcjJ radiołoglane) oroi 

dr TheodCH l'uclr, &Hl aeltcJI blolhya· 

śmiesznie mało, bo IO Inżynie­
rów budownictwa lądowego, z 
czego pozostało na tym terenie 
zaledwie kilku - Innych znę­
ciły atrakcyjniejsze warunki 
pracy w Warszawie, 

Rzecz jasna, te stan ten mści n, n\t. ~\."6.~ 'C\.'1!1.~'"Q\.t'Q't"e.~'cro.­
dowlanych, ale l na Ich jakości 
Wystarczy powiedzieć, te we 
wzorce.wym bloku mieszkal­
nym, przy ul. Wojska Polskie­
go 15 w nowym osiedlu na 
Bałutach, całą sieć centralnego 
ogrzewania - wszystkie rury 
doprowadzające wodę do kalo­
ryferów zainstalowano." na 
ścianach, gdyż wykonawcy za­
pomnieU, jak widać, uml~clć 
je w murze, w toku wznosze­
nia budynku. 

do Indii 
1
. 

LONDYJ'\!.. 13.:ł 

Agencja Reutera donosi a 
Katil!'u, :te premier Egiptu __. 
płk Gamal Abdel Nasser, za-. 
mienz.a, na zapro.szeruie Nehru, 
odw.ied.zić w kwietniu br. Jin„ 
die. Premierowi mają t-Owa­
rzyszyć minister Orientacji 
Narodowej Salem i ministel' 
Spraw Zagra.n.i.<:1.illycli Fari 

Agencja TASS podała komuolkał Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, w którym z uwagi na to, że w prasie 
zagranicznej, m. in. także w dziennikach austrlaeklch, uka­
zały się doniesienia, przedstawiają.ce niewłaściwie przebieg 
rozmów między ministrem Spraw Zagranicznych Z~RR, 
W. M. Mołotowem a ambasadorem Republiki Austriackiej 
w Moskwie, p. N. Bischoffem, przytacza się łeb treś6. Piraci z Taiwanu 

nef, opubllkowołl ostnoienle pneclw· 

ko dolnytn próbom z bombami atomo­

wymi • stanie Colorodo, rnotywuJqc "' 
ibyt włeltlm ""'słłonl- rodioeloktrya­

no!cl pow\ełl'la. Stopie~ rodloaktyw­

nokl po 01tatnlel próbie - oiwladCIJ' 

U obal profesorowie - mole iagrołat 
zdrowiu mieszkańców osltdR poloio­

nych nojblll•l mle(1ca do!wladuell. 

W trakcie rozmów mln. Mo­
łotow stwierdził w szczególno~­
ci, że strona radziecka nie uza• 
leżnia rozwiązania problemlł 
Austrii od rozwiązania probie· 
mu niemieckiego, lecz wskazuje 
jedynie na związek, jaki z natu 
ry rzeczy zachodzi między tymi 
dwoma zagadnieniami. 
Rząd radziecki przywiązuje 

przy tym szczególną wagę do 
osiągnięcia porozumienia w spta 
wie środków zapobieżenia no­
wemu Anschlussowl Austrii 
Stwierdzono również, że na kon 
ferencjl berlińskiej delegacja 
radziecka kładła nacisk na to, 
by odroczyć wycofanie wojsk 
obcycb z Austrii do czasu za­
warcia traktatu pokojoweeo z 
Niemcami. Obecnie strona ra­
dziecka proponuje wycofanie 
wojsk czterech mocarstw z Au­
strii nie czekając na zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi ale po uzgodnieniu odpo­
wiednich kroków, które wyklu­
czałyby możliwość dokonania 
przez Niemcy nowego Anschlus­
su Austrii. 
Rząd radziecki - oświadczył 

dalej W. M. Mołotow - przy­
wiązuje także dużą wagę do te­
go, by Austria nie została wciąg 
nięta do żadnych koalicji lub 

Matusow 
łt;ka się 

o życie 
NOWY JORK, 13.3. 

B. agent tajnej polieji ame­
rykańskiej H. Ma.tuww 
świadek koronny Minister­
stwa Sprawiedliwości USA w 
li:cmyeh proceeacll pru.eciwko 
działacwrn post1;powym, .,... 
świadczył ostatnio, iż obawia 
się, że tajna polieja będ7.Jie 
chciał.a go „sprzątnąć" z po­
wodu odwurania fa.liszywyeh 
zez.nań . Matusow dodał, że 
życie jego jE!6t w nlebez;pie­
czeństwite, gdyż „wiadomo, 
jaik Mac Carthy pracuje". 

O tym, że życie Ma-tusowa 
jest istotnie w niebezpiecz.eń­
stwie, mówił również Albert 
Kahn - jeden z wydaw;;6w 
jego książki „Fałszywy świa­
dek". Podc:oos i:orz,esłuchanLa 
oo posiedz.eniu senaekiej 
,.podkomisji bezpieczeństwa 
wewnętrz.nego" Kahn oświiad­
czył, że :z.na.ne clą prz.ykł.ady, 
kiedy świadkowie niewygodni 
dla nądu giinęli. Tak np. w 
roku 1920 agenci Ministerstwa 
Sprawiedliwości porwali An­
drea Salsedo głównego 
świadka obrony w procesi~ 
Sacco I Vanzettiego. Salsedo 
był prwz 8 tygodni trzymany 
w więzienitU, a następn.ie 7JO­

stał WY,rzueony z ok.n.a poko­
ju połoŻOD/ego ~ 14 pięt.N.a. 

nie próżnują 
W tych warunkach Prez. 

sojuszów woJ,kowycb wymie­
rzonych przeciwko wymienio­
nym w propozycjach radziec­
kich państwom oraz by nie do­
puszczono do wykorzystania te­
rytorium Austrii do zakładania 
obcych baz wojskowych. 

W. M. Molotow dodal, że zda 
niem rządu radzieckiego - kan 
ferencję czterech mocarstw z 
udziałem Austrii nalety zwołać 
przed ratyfikacją układów p'i­
ryskich. 

· Korespondent Ągencll Reutera doncr 
si z Hongkongu, ie w tych dniach ico~ 
nonierkl aongkol11ekowskl1 1otr1ymoły 
no wodach w poblłiu wyspy Ouemoy 
statek „El Brenon„, pływafqcy pod 
bonderq ponom1kq. S1otek płynoł t: 
Japonii do Hongkongu 1 ladunklem 
węgla. Plrod 1 Tolwonu uprowodzłW 
statek do jednego r. portów no wy~ 

sple Ocks•U• 

Gdy wlodomo!t o ołwfadaonlu obu 

Mtlkowców datarła do gubernatora 

stanu Colorado. Johnsona, 1apowłechioł 

on, li profetorów noleły areutowat 

10 „uenenl• alarmuJqqch lnłorma· 

cll". 

RN m. ł..od:d i kier~!ctwo 
WSI nie mogą pogodzić aię z 
zarządzeniem Min. S2kolni· 
ctwa Wyższego twierdząc, ze 
jest ono sprzeczne z rzeczywi­
stymi, palącymi potrzebami, 

Wieytla w lndiacli przewi­
d2.Lana je!Jt w a.asie podroży 
N.aaeera do Bandungu (Indo„ 
nezja) n.a konferencję krajów 
~jatycki.c:h i afrykańsk;ch, 
kt.óra ma si~ rozpocząć 18 
kwiebnia.. Premier Egiptu za­
mierza także odwiedzić Kara• 
czi i Colombo, jak równie:;$ 
illne etoJ.i<Je k.rajów a.zjatyc..i 
kich. 

Przeciw dławicielmn krytyki 
w OJEWODZKJ Zarząd Gmin• 

nyrb Sp61dzle1nl w Łodzi dla• 
wł krytykę. 

Twierdzenie swe popieram nast~­
pującym! dowodami rzeczowymi, 
które przedkładam do wglądu: 

1) Artykuł „Tajemnke WZGS" 
(„Głos Robotniczy z 11 lutego br.); 

2) Pisemne wyjaśnienie WZGS na 
ten artykuł; 

3) Materi.ały z dziennikarskiego 
pobytu w sprawie magazynu 
WZGS w Kutnie. 

* :to * 
Jak wYglądają dlawiclele krytyki'[, 

Czy tak, jak na satyrycmym rysun.' 
ku? Czy tak to wygląda napraw• 

di;:? 

„PO KIESZENI 
ODWA!łłlAKtJW" 

w. C?DZIENNYM życiu Jnaz dła-
wieniem krytyk! jest czeJ. 

Dławienie krytyki wygląda bardzo 
skomplikowanie. Oczywiście, jest ten 
ktoś, kto wytyka braki, kto kryty­
kuje. Lecz ten ktoś drugi, czyli dła­
wiciel krytyk! czasem wcale nie 
szczerzy zębów z wściekłości, nie 
rzuca się szponiastymi palcami do 
gardła krytykuj11cego. Przeeiwnie 
nawet. Gdy słyszy skierowane pod 
jego adresem słowa krytyki, uprzel• 
mie uśmiecha się, potakująco kiwa 
głową, twierdzi, że krytyka - to do­
bra rzecz, że mu pomoże w dalszej 
jego działalności. I robi to wszystko 
głośno. tak. żeby ws~yscy słyszeli. 
A potem?... Potem uważnie, przez 
mikroskop, analizuje pracę krytyku­
jącego. a ponieważ praca ludzka ma 
to do siebie. że niejednokrotnie po­
oełnia się w niej błędy - błąd taki, 
jakieś niedociągnięcie - oczywiście 
znajduje. I wtedy... wtedy, Jak to 
sie mówL „po k ieszeni odważniaka". 
Po kieszen i! Premię zabrać! Niech 
nie wytyka Innym braków, jak sam 
ma ich wiele. Niech się na drugi raz 
zastanowi, zanim z.<iobędzie s~ę ną 

odwagę krytykt Niech wie, czym to 
pachnie.~ 

~ 

DOWOD RZECZOWY NR 1 

NIEDAWNO zwrócili się do naszej 
redakcji praeownicy magazynu 

WZGS w Kutnie z prośbą o pomoc. 
Powiedzieli nam, ie boli ich bardzo 
:!'akt, Iż u nich, w magazynie, za­
mrożone są w różnego rodzaju to• 
warach poszukiwanych na rynku -
ogromne sumy pieniędzy, te towary 
te, choć poszukiwane przez ludzi, Je­
żą u nich, bo PZGS nie kwapią się 
z ich Odbiorem. Co więcej, towary 
te, z powodu szczupłości magazynu, 
leżą rui dworze - na deszczu, chło­
dzie, mrozie I to grozi ich zmarno­
waniem. Powiedzieli nam dalej, ie 
kilkakrotnie monitowali ustnie kie• 
rownictwo WZGS. żeby jakoś zmie­
nić ten stan rzeczy, spowodować 
szybsze rozpro\vadzenie t.owaró'IV 
przez PZGS, leez t.o nie odniosło 
większego skutku i dalej leżą u nich 
w magaeynle sterty to~Mów, a oni, 
pracownicy magazynu, są wobec te­
go faktu bezradni.. nie dysponują 
przecież transportem. który mógłby 
rozwieźć towary do poszczególnych 
PZGS. Prosili wobec tego, żebyśmy 
obejrzeli Ich magazyn i uderzyli na 
alarm. Może ten alarm uslyszą od­
wwiedzi ~ lne czynniki. choćbv nP. 
Zarząd WZGS, a PZGS-y nareszde 
przyjadą po odbiór towarów. 

GAZETA NAPISAŁA -
DOWOD NR 2 

I J" AK się to mówi. prośbie stało 
się zadość. Pojechaliśmy do ma­

gazynu w Kutnie. gdzie pracownicy 
na czele z kierownikiem Szokalskim 
oprowadzili nas po całym magazy• 
nie, co chwila pokazując: „A tu, 
towarzysze, proszę, jaka sterta pa­
telnl naczyń emaliowanycll. Od lip­
c:a nie ode'brał ich PZGS w Lod.zL 
Spójrzcie, leża tu. u nas, a ludzie 
mia wsiach poszukuj~ tego ~w~"; 

Pokazano n.am sterty łańcuchów, n.a 
których brak narzeka.ją np. chłopi w 
pow. rawska-mazowieckim, pokaza• 
no nam góry wiader, p!Tamidy pa• 
telni, sterty baniek do mleka, zclra„ 

-.. --. 

ni• 1kladować trzeba na dworze, 
choć „bezwzględnie wskazane jest, 
b11 w1zt1stkic towaru znalazły się pod 
dachem, ;ednak w tym położeniu ł 
w tycn warunkach, w jakich mag111 

.. 
Tak sobie najczęlcieJ w11obrdam11 di<tt.Dienłc kr11t11kł-

iłzono ta.jemnlcę WZGS. Zrobiliśmy 
trochę zdjęć, opatrzyliśmy tekstem 
i tajemnicę magazynu ukazaliśmy w 
gazecie, 11 lu tego br. 

CO POTEM NASTĄPIŁO? 

POTEM do magazynu w Kutnie 
. przyjechała komisja. Jedna, dru· 
ga., trzecia. Z Łodzi, z Warszawy. 
Skąd się dało. Obejrzano magazyn 
i wszystkie te sterty, piramidy, góry 
przeróżnych towarów. Pokiwano tra­
gicznie głowami. Rozjechano się, 
A potem, potem ... w WZGS w Lodzi 
zebrało się specjalne kolegium. 
I do redakcji przysłano wyjaśnienie, 
przyjemne wyjaśnienie, samokry­
tyczne, i. podziękowaniem za kry­
tykę.. 

WYJAŚNIENIE WZGS­
DOWOD NR 3 

Z'll" praCtL;e, nie jest to mottlwe dd 
przeprowadzenia". 

Słusznie. Właśnie to samo powie­
dzieli nam pracownicy magazynu w 
Kutnie, to sarno napisaliśmy w ga­
zecie, adresując artykuł do kierow­
nictwa WZGS, żeby zastanowiło si~ 
nad tą sprawą i może pomy§lało ~ 
jakimś nowym, jeszcze jednym ma­
gazynie. I kierownictwo WZGS, jalr 
informuje zakończenie W}'jaśnienJa. 
- myśli o tej sprawie, czyni w tel 
sprawie starania. 

Czyli krytyka ze strony pracowni"' 
k6w magazynu w Kutnie była slUsz-11 
na, potrzebna. 

ZA KRYTYKĘ 
PODZIĘKOWALI 
I UCHW AULI ••• 

CZYTAMY dalej w wyjaśnlenht 
(cytujemy we fragmentach): 

„ ... PZGS zobowiązane sq odebrad 
wyfakturowa.ne towary wlasnym ta.-A O CZYM mów! tre§ć wyjaśnle- bortm •• Towary w Uości wymienio• 

n!a? Posłuchajmy: nei w gazecie byly rzeczywi.~cie na 
Na wstępie kierownictwo WZGS podwórzu i stanowiły wlasnoś6 

stwierdm, że rzeczywiście poważną 1 PZGS, które nie ;zglaszaly się PQ 

- 9Z«:ść łQ.wilQ.w: :w m11gązynie Yl l{.~~-e,clbjót iJl.~ił i~wai:Ó1i/. Dot11.cz11. kl 



14 marca 1955 r. (nr 62). 

Na przykładzie 
pow kutnowskiego -
Usprawnić rozdział kredytów 

na akcję siewną 
' W powiecie kamowskłm c11a malo I średnioroln:ych chło­
pów 9rz:yznano kredyt:y :... na nawos:y muczne w w,a. 180.000 
lłołycb I na nasiona - 50.000 lłotJch. .Jednak rozdział kre­
dytów odb:ywa aię w tółwlm &einple. GKS rozprowadzllJ' do­
piero na nawoey sztuczne 92.300 d I na nasiona 1U50 z.I. 
Dlaczego w pow, kutnow- ścle do tel sprawy kierow-

akim w tak słabym tempJe nictwa PZGS. Na &kutek bra­
przeblega akcja kredytowania ku odpowiednich zarządzeń 
rolników? Z tym pytaniem zmuszono chłopów do odbywa­
zwróciliśmy się do Bolesława nla niepotrzebnych wędrówek 
Górskiego, iln.sipektora planowa,.. z GS do kas gminnych, 
nia i kredytów Oddziału Naro­
dowe11.o Banku Polskiego w 
Kutnie. 

- Odpowiem krótko - mó­
Wi ob. Górski. Wszyscy mają 
do banktl pretensje o to, :l:e 
kredyty „nie idą". Na ostatniej 
sesJJ PoWiatowej Rady Naro­
dowej pod adresem banku pa­
dlo wiele przykrych słów. Wi• 
nę za to ponosi jednak 
nie bank, GKS czy nawet 
prezydia rad gromadzkich. 
Winni są rolnicy, którzy nie 
chcą odbierać nawozów pota­
sowych i :fosforowych bez azo­
towych. 1 dlatego też akcja 
rozprowadzania kredytów na 
nawozy przebiega tak ospale. 

Takie jest zdanie lnspek ... 
tora Górskie!fo. Dlaczego więc 
inspektor Górski nie mógł 
nam "•ytlumaczyć. jak to 
się dzieje, że np. rolnicy 
z gromady Dąbrowice, Kroś­
niewice I z innych wyko­
rzystali przyznane im kredyty, 
jiodczas gdy rolnicy • gromad 
Mnich , Pniewo, czy Załusin 
nie wykorzystilll jeszcze ani 
grosza z przyznanych im kre­
dytów, 

ft • jt 

Jestegmy w biurze GKS w 
Kutnie przy ulicy Narutowi­
cza. W pokoju jest pełno chło­
pów. Czekają, by kolejno za­
łatWić sprawy związane z uzy­
skaniem kredytów. Młody rol­
nik ze wsi Golęblewek wycho­
dzi 'll•laśnie z pokoju. Jest wy­
raźnie nie7.adowolony. Dziś nle 
będ?Je załatwiony, bo\1.iem nie 
ma poręczyciela. Musi przyje­
chać jeszcze raz z sąsiadem. 
Takich wypadków jest ?.'ięcej, 
bowiem nie każdy rolnik pa­
mięta o tym, że, aby uzyskać 
kredyt, należy przyieżdtać ra­
zem z poreczycielem. 

Rozmawiamy z kierowni­
kiem GKS, Zenonem Krysia­
kiem. 

- GKS w Kutnie obslugufe 
16 rad gromadzkich. Jest to 
t>\'r>T">.)t'Tli -..as\ę-i \ trudno każ­
dego rolnika powiadamiać 
Imiennie o przvznaniu mu kre­
dytu - mówi ob. Krysiak, 
- Gdy chłop przynosi zgło­
szenie na otrzymanie kredytu, 
to każemy mu stawić się ?.a 
kilka dni. Nie uiwsze jednak 
rolnicy dotrzymują wyznaczo­
nego terminu 1 przychodzą do 
banku wcześniej, przed roZ?'I"' 
tr7.enlem jego zgłoszenia. Q1:7.y• 
9.'iście wówczas nie może bvć 
załatwiony. Takich wypadków 
je~t wiele I to wywołuje wśród 
chłopów niezadowolenie. 

M6wia,c o trudnoścfa<:"h, kt6"' 
re bezpo~rednlo wpłvwaią na 
ZAhamowanle rozdziału kredy­
tów - ob. Krysiak zwrócił 
uwagę na niewłaściwe podej„ 

I tak np. rolnik ze wsi Wro­
czyny ob. Szczepan Jankie­
wicz, aby otrzymać zaliczkę 
na zakup nasion na zakontrak­
towaną uprawę, musi z Wro­
czyn jechać do GS w Krośnie­
wicach po zlecenie na wyda­
nie zaliczki. Ze zleceniem je­
dzie do GKS w Kutnie, gdzie 
podpisuje skrypt dłużny. Ze 
skryptem wraca do GS w 
Krośniewicach po nawozy lub 
nasiona. Taką wędrówkę mu­
szą odbywać wszyscy rolnicy z 
tych gromad, które w wYniku 
nowego podziału administra­
cyjnego :mnienlly przynależność 
do GS. Między Innymi chłopi 
ze wsi Kotllska I Sieraków, 
żeby otrzymać kredyty, muszą 
odbywać podrót do GS w Opo­
rowie, stamtąd do GKS w 
Kutnie I na~tępnie ZJ1owu do 
GS w Oporowie po nawozy. 

Czy można skrócić tę wir­
d rówkę chłopńw? Motna, ale 
PZGS musiałby ponieść trochę 
trudu. Trzeba rozdzielać do 
GS na.5iona I nawozy zgodnie 
z um<>waml kontraktacyjny­
mi. Niestety PZGS tego nie 
dopilnował. 

Należy równiet zwrócić 
uwagę na niewlaklwe poste­
powanle banku. I tak n.p. pró­
bowano rolnikowi ob. Bara­
now•kiemu z Bedlna potrącić 
na poczet jel!o zadłuł.enia 400 
zł z sumy przyznanej mu na 
nawo~y 1 nasiona. Bank uwa­
fal, ż„ najważniejsze jest nle 
to, aby rolnik w terminie 
obsiał. lecz aby jak naj~:Łybclej 
spłacił zaległe zadlużenie. Ta­
kich faktów na terenie pow. 
kutnowskiego było więcej. 

N\e bez wpływu na małe 
roz?rowadzen!e kredytów jest 
brak troski dyrekcJl banku o 
dopilnowanie, by podlel!łe 
GKS należvcle wypełniały swe 
zadania. Dyrekcja nie prze­
prnwadza kontroli prac w 
GKEI, a ogranicza sle fedvnie 
rlo Ż'ldanla sorawozdRń. Spra­
wozdania, które wpływają w 
terminie zupełnie zadowa1~ią 
dyrekcję kutnowskiego banku. 

8,-cnat:v o nlewt~~clwym, 
czesto bfnrokrałvczn:vm SllO­
lllłbłe rozorowad„,anla kredy· 
łów dochod7.lł równ•Pł. z In­
nych pnwfatów. Jeste§mv .Jut 
w przededniu Sff'WÓW I k»M:v 
stracony przP,Z chflłpów dzień 
otemn!e odbltl 11~ może na 
pnebf Ptro tegol'Af'zne.f lramna­
nll. Dlatego teł rozddal~m 
kredytów na llWYm terenie 
n>Utl1" wvll.a7~ wfocej !lll'h1te· 
resowanla p'l'ezvdla oowłato­
w:vcb md narodowych I ple­
swlnomtłe ntmwa~ wszelkie 
nledocilynlęcla., 

A. llOJEK 

GŁOS ROBOTNICZY e::=========-=:::!======::=::======================wsTR.I 
ZBM zaczyna stosować 

Z walk chłopskich 1905 roku przemysłowe metody budowania 

10 tysięcy izb NARODZINY SOJUSZU 
w Łodzi i województwie 

wybudujemy w bież. roku 
P otężn1 polityczny strajk rua władz 811. ignorowane.-. lu~ białym orłem, o zmienieniu chlopstwia rozpoczął KomJtet 

powszechny, który w dność wiejska je.st zdeprawo- napisów na słupach i drogo. Południowy, organizacja 
styczniu 1905 roku sze- wana i zdemoralizowana„." wskazach z rosyjskich na poi„ SDKPiL wśród studentów In• 
roko rozlał się po zie~ A dalej żali się, że i tam skie. stytutu Puławskiego; pracą 

rolach Królestwa Polskiego, chłopi wyst"pują przeciwko u- St jkl b t lkó 1 h komitetu kierował os""i'ście zdawał się powoli wygasać. żyw . " ra ro o n w ro nyc 1 , „„ Słabło natężenie walk w War- amu języka rosyjskiego w które trwały z; mniejszym, to Feliks Dziev:l:yński. Walkom 
szawle, Łodzi, Częstochowie. urzędach gminnych i 1zkołach, znów większym nuileniem aż chłopskim poświęcał coraz 
w wystąpieniach robotników że ludność „wYraża protesty do lata 1906 roku, miały cha" więcej miejsca „Czerwony W ciągu ubiegłego roku za• 

logi Zjednol!zenia Budownlc• 
twa Miejskiego wybudowały 
w naszym mieście ponad 2.500 
izb mieszkalnych, a na terenie 
województwa ponad 1.000. 

Tegoroczne plany są znacz• 
nie wyższe. Łódź ma otrzymać 
dalsze 5 tysięcy Izb. Taką sa­
mą ilość wybuduje Zjednocze• 
nie na terenie województwa. 

Z tych kilku liczb widać, że 
nakłady na budowę nowych 
osiedli robotniczych systema­
tycznie rosną. Jest to wynik 
troski ?aństwa o poprawę wa­
runków bytowYCh ludzi pracy, 

• • • 
J.nae w 1154 r. ZjeclnocHnłe Bu­

downictwa Miejtliłego nle potrafi/o 
uniknąć wielu fłalJ'Ch błędów. Zło or­
ganbacjo procy~ rtieodpowiednlo pn.,. 
prowad~one pn151ołowanfo do rob~t 
zimowych hamowalr tempo prucr w 
okresie pfll'WllllflD kwartału. Z.Jan:a• 
Io si,, te l'ffaas mro•6w robolnk:J 
róinrch specjatnojcl musieli wyfcuwoć 
w ..,,.,„n1,1aj ileml wykopy pod ru,.. 
damenly n""YCh budrnków, gdył nie 
byto dla nich Innej pracy (tytko Jeden 
obiekt 1naJdowoł altt w tcMl:im stanie, 
lrtóry umolliwlał pr-acl&enle robót 
wy!iończonlowych, •aj pny w11r'lllllch 
potostolych zabierano sł• dopiero do 
proc wstępnychl. 

Nic więc dziwnego, te 
pierwsze gotowe izby w 1954 
roku łodzianie otrzymali do­
piero w czerwcu. Trzeba było 
wielu wysiłków, aby odrobić 
zaległości powstałe w ?ierw­
szych miesiącach. Ostatecznie 
ZBM plan finansowy zrealizo­
wało w 105.9 proc., ale tzw, 
plan izbowy tylko w 99 proc. 

Wyników tych nie można 
uznać za zadowalające. Trze­
ba jednak stwierdzić, te Zje­
dnoczenie dołożyło starań, aby 
naprawić popełnione błędy. 
Najważniejsze jest jednak 

to, że kierownictwo ZBM 
przygotowało na okres zimy 
szeroki front robót, ze tym ra­
zem ustrzeżono si~ przed blę­
daml popełnianymi w lntal'h 
minionych. Dzięki temu już w 

O rozm.a.chu bu­
downictwa mie­
szkaniowego na 
terenie woj. rze­
szowsk.tego świad· 
c:zq następu3qce 

dane: w latach 
1950-1954 odda­
no do uż11tku 
25.950 now11ch tzb 
mieszkalnych, a 
remontami leapi­
talnyml objęto 
2.846 budynków o 

45.400 Izbach. 
NA ZDJĘClU: 

fragment 1101.vo· 
czesnego osiedla 

w Łańcucie. , 
CAP „ fol, MoUI! 

pierwszym kwartale w Łodzi 
zostanie oddanych do uż~ku 
675 Izb, a w województwie 

zbiorowe bardzo często w zu- rakter żywiołowy. Byly samo- Sztandar". W nr 2~ z kwietnia 
zaczęły przeważać żądania e- chwałej formie", że w agitacji, obroną biedoty wiejskiej, gnę. 190!1 rok-u. donosząc o straj ... 
konom.iczne. 27 lutego udato która szerzy się na wsi, "wi- bionej przez zaborcę i rodzi„ ka<:h robotników rolnych, pi„ łódzkim 267. się władzom, za cenę poważ- doczna jest k1erujaca n1·ą r"ka, h '"'--· · sz W · t · l * 'Io * h t k ... „ myc wyzyskiwaczy . ....,..„mę- e on: „ m eres1e rewo ucji 
nyc us ępstw na rzecz oleja- a dogodnym pretekstem jest ł I l I · b t h y s ę na tali rewo ucyjnej ezy, a Y en ruc nie ustal, 

Aby snrostać nowym, zna- rzy, zażegnać strajk pracowni- troska o polepszenie warun- lk 1 d · ld " kó K I wa I, jaką toczyl w tym cza„ za aniem socja emokracji 
Cznl·e zw1'<>ks~onym zadaniom, w 0 ei Warszawsko • Wie- ków ekonomJ'cznych ludu bo j t b " ~ d ń k · · pra1 sie haterski proletariat miej.. es , a Y' ruch ten rozwinąć jak 
ZBM jeszcze w roku bieżącym eLes ietJ. d cującego", skl pod wodzą SDKPiL. najdale~··..: Jest to niezbędny 
zacznie stosować tak zwane cz 0 opa nięcie fall straJ• P-'ożenle ogromnej wt... SDKPi • k 

kó · d I "' " - L z Wielką uwagą ele< warune naszego zwycięstwa 
przemysłowe metodv budowa- w 1 emonstracji mog 0 złu4 kszo~i chłopów, nazwane d ·1 d j dzić tylko krótkowzrocznych z1 a przebieg wydarzeń na na rzą em carsklm. Każdy 
nia. Polegają one przede polityków. Wszystko bowiem przez carskiego stupajkę „do~ wsi. W toku rewolucji 1905 rO"' towarzy~;z, każdy robotnik mo-+ 
wszystkim na znacznym zwię- k godnym pretekstem" do walkl1 ku, w praktycznym swym :l:e się wiele przyczynić do roz„ 
kszeniu stosowania elementów ws azywalo, że proletariat pol- było bezmiarem n""zy, krzyw- d · ł tu h 

k. kl d "" - z1a anlu zblizyla się do chłoP- ros rnc u rewolucyjnego na 
Pretabrykowanych (klatki s 1, za przy a em rosyjskie- dy, głodu. Jak podawał Juli'an • · h b j 

1 stwa, do mas wiejskiego Pl"O"' wsi„. N'iec towarzys!e co nie.. 
s.chodowe, stropy, cale ściany go, yna mn ej nie zrezygno- Ma·rchlewsk!, 68,26 proo. w-y- l t rl p dz! I ś wal z walki. Trwał uporczywy, tkl h d b J~ e a atu. rostując w codzien• e a, co więto idą pod mia„ 
itp). Można śmiało powiedzieć, 7-tygodnio~y strajk w Zagłę- s c ro nych gospodarstw nej pracy błędne teoretyczne sto, do ws! okolicznych i niel!h 
że dcm nie będzie się budo- stanowiły gospodarstwa mało- założenia w kwestii chłopskiej, tam rO',mosz~ wieść o rewolu„ 
wać, ale składać przy pomocy bi~. hSt~?ę? ~a~yn\v w .tkal• rolne i karłowate, tj. takie, wyrażające się brakiem wia- cjl, o żądaniach robotniczych, 
dźwigów. m \ d 1~ eghos 0 u. bopier1w~ które nie mogły zapewnić u- ry w rewolucyjne sily chłop- o potl"Zebach chłopskich, o ~ 

Obecrue specjalna ekipa zlo- szyc mac ~arca ro tn cy trzymania rodzinie chłopskiej, stwa, SDKPiL <:oraz częściej łidarności robotników w.lej„ 
tona z majstrów 1 klerowni-1 fabryki Poznanskiego w Łodzi Bezmierną rzeszę robotników zaczęła zwracać się ku . wsi, skich i miejskich Niech k<iiżdy 
ków wyjechała do Nowej Hu- wyparli za bramy nacierające rolnych: parobków, komorni„ wskazując na jedność proleta... chłop przyjeżdżająey na targ 
ty, aby tam zapoznać się do- od~~=ly WOJ~k~. . d SD~11j ków, ordynariuszy - ~yjących rlatu l biednego chłopstwa. już prz.ed rogatką I w farnym 
kładnie z przemysłowymi me- wz acona 0 wia czemam w półfeudalnej z.alemości od W marcu 1905 roku Zarząd mieście napotka agitacj.ę robo-< 
todami budownictwa dzięki pierwszych rewolucyjnych dworu - trapił niezmiennie Główny SDKPiL wydał o- tniczą.„" 
którym cykl produkcy'Jny kat- zmagań, zbierała sily, by znów głód. „Dzienne żywienie parob-< dezwę „Słowo braci - wloś... Oceniając pracę SD:.!CPIL na 
dego oblekło można skrócić o poprowa~zlć klasę robotoiczą, ka kosztuje 14 do 18 kopiejek elan", w której czytamy m. Jn.: wsi Feliks Dzierżyńs\ęi stwie~ 
50 procen&, obniżając przy tym le~i~j ju~ zorganizowaną, bar- - pisał Marchlewski. - Koń ;,„.my, robotnicy pols<:y, woła„ dzal: „Manifest do cl!łopów tu 
bardzo znacznie koszty budo- dzi.ei świadomą - do nowych dobrze żywiony kosztuJe wi"- my was d·' wspólnej walki ra„ potrzeb " J i· bojów Przeciwko wy •kowi I " - v ny„. , a u ran Mar„ 
wy ZYo cej.„ Nawet w wi<>zi'eniac'- ży„ h hl k • ł d t k' „ u zem li c !opem i robotnikiem c ews l wzywał w J'ednym ze 

• • samow a z wu cars iemu. wią ludzi lepiej„." • w tym to czasie, poczynając rosyjskim, przeciw rządowi, o awych artykułów: ;„„Na wieś, 
W roku bieżącym miesięczne od końca lutego, do kancelarii Straszliwy ucisk ekonomlcz... wyzwolenie dla wszystkich towarzysze!" 

plany finansowe ZBM realizu- gubernatorów zaczęły napły- ny, pogłębiony uciskiem nara- milionów gnębionych przez ca„ Rewolucj:a 1905 ro"'1 staia 
je z nadwyżką. Jednak plan wać meldunl{I, które wzmogły dowościowym i 9Btn0Wolą róż- ra ... Niesiemy Wam, bracia r~ się nieprzebraną skarbnicą d°'4 
rzeczowy, w gotowvch Izbach niepokój zaborców 1 polskich nych carskich „czynowników" botnicy w1eJscy, ewangelię świadczeń dla polskl•ego prol!l'4 
nie został w styczniu wykona- klas posiadających: zawrzała (urzędników), spada na wieś wyzwolenia wszystklch pracu- tariatu, dla jego rewolucyjnej 
ny. Swiadczy to, że Zjednocze- wieś. Strajki robotników rol- polską tragicznytn brzemie- jących spod wszelkiego wYZYS"' partiL Wykazała, że proleo 
nie nie wyzbyło się jeszcze nych, które jeszcze w styczniu niem. Bezkarnie g~bll chłopa ku i ucisku, ewangelię równo&. tariat - jak uczył Lenin _.. 
wszystkich swych błędów, że dały 0 sobie znać w Lube!- obszarnik, okrada! wójt, wy- ci i braterstwa wszystkich lu„ spełni tylko wówcz<is swą ml„ 
w Jego pracy istnieje szereg skiem czy Kutnowskiem spo- zyskiwał spekulant I boii:acz dzi, ewangelię !IOCjalizmul My sję historyczną, gdy skupi pod 
niedociągnięć. Problemy doty- radycznyml strajkami, uczęły wie.Iski. W tych war..rnkach chcemy roli I fabryk i war„ swyml sztandarami najszersze 
czące terminowego oddawania gwaltownie rozpowszechniać biedota wiejska na wieść o sztatów dla ludu pracującego„, warstwy narodu. Rewolucja 
obiektów, jalrnści robót I osz- się 1 przybierać na sile. wałkach toczonych przez pro- Bracia wiejscy, spieszcie nam 19M roku przysple~ła proces 
czędności materiałów budowla- Gubernator warszawski w letariat chwyta za widły I ko- z pomocą! Przyłączajcie się do dojrzewania kierowniczej roli 
nych - to sprawy dla załogi 1 oparciu 0 tajne raporty 'nad- · sy, usłlując zagarniać obszar- nas, przystępujcie do naszej polskiej klasy robotniczej, kl~ 
kierownictwa Zjednoczenia w chodzące do niego z różnych niczą ziemię, wypa8ać "pań- partii robotniczej, do Socjal„ ra w sojuszu z chłopstwem, 
dalszym ciągu n!ezwykle aktu- stron kraiu, pisał do generał • akie" pastwiska. Mnożą się wv- demokracjll" Odezwa ta była pod sztandarami rewolucyjnej 
alne. Tu kryją się o~romne I gubernatora.~ padki wycinania dworsl\:icb la- pierwszym, lecz nie jedynym partii, poprowadz!Ja naród pol„ 
nie wykorzystane rezerwy, na .„„Spokojny tryb tycia na sów. dokumentem świadczącym o ski oo ostatecznr~go :iwycięs1 
które trzeba zwrócić baczną u- wsi został zakłócony, autorytet Wiosną 190~ roku zahuc!a~ tym, że w walkach 1905 roku twa, i dziś w sojuszu z masa~ 
wagę, władzy w znacznym stopniu ly nad niejedną wsią dzwony, zadzierzgiwały się więzy mię-- ml pracującego chłopstwa jako 

R. ft. zachwiany, ustawy l zarządze- Ruszyły z majątku do mająt- dzy klasą robotniczą I chłop.. czołowa siła narodu buduje 
ku pochody robotników rol- stwem, że rodził się sojus:i ro- szczęście i siłę Ludowej Oj„ 
nych. Grupy. liczące niejedno- botniczo - chłopski. czyzny, 
krotnie po 200, 300, 500 ludzi, Ożywioną dzlalalnotć wśród '· KUCZEWSKA 
powiększały się po drodze o ~-. · coraz to nowe zastępy służby 1·:"-"''"''..,...,„,.,....,...,....,.....,..,.,„.,.,,.,..,.....,..,.„.,.,,.,..,.....,..,.,„.,.,,.,.,..,....,.,„.,.,,.,.,...,.,....,.,.„.,..,....,.,..,...,....,..,.,„.,.,,.,..,.,....,.,., ... .,.,_...„,., ... _.; 

folwarczneJ. Strajki robotni- Z tek"i t ry , 
ków rolnych wybuchały w sa y , 
rótnyeh stronach Królestwa 

~f;~~~e~~ł:~:l~~ulchp~; p o R WA N I E 
de wszystkim na Lubelszczyj.. 
nie. 
Uderzyła na a1arm prasa en­

decka. Dmowski piorunował 
na atrajkl rolne. Obszarnicy z 
Hrubieszowskiego - Chrza­
nowscy, Swietawscy, Kieł­
czewscy-depeszowali w dniu 
8 marca 1905 r. do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych w 
Petersburgu stwierdzając z 
niez11dowolenlem: „Zgodnie :i 

istniejącymi porządkami adml­
nlstraryjnymi miejscowe wła­
dze nie mają prawa działać 
dostatec:Znie energicznie, dla­
tego też rozruchy staj11 się z 
każdym dnrem coraz bardziej 

4\„, groźne". Serdecznie I wylewnie 
dziękował władzom carskim 
za przysłanie straży I żandar­

W londyńskich audyrjach, redakcjach 
Wrzeszczą jak opętani: 
- Hipersensacja! Superatrakcja! 
Bestialskie porwanie! 

Porwali profesora Pontecorvo 
Komunistyczni siepacze! 
Wiedzieliśmy, ze go porwę! 
Czy wiecie, co to znaczy? 

Trzeba go było strzec. 
Pontecorvo.„ nie wiesz? to się dowiectz: 
To w energii atomowej spec 
Wybitny profesor-fachowiec. 

lntelidiens serwis wylazł ze skóry 
Nie powiedział nawet: gud baj I 
Pienią się mydłki, gryzą gryzipi6ry 
Wścieka się Ef-bi: aj, aj, aj! 

PZGS Łódt, Rawa Maz., Skłern.łe• 
wice, Łask, Brzeziny i Piotrków". 

Czyll znowu rację mieli pracow­
nicy magazynu w Kutnie, którzy 
prosili gazetę, aby zaaJannowala 
PZGS l dopomniała się o szybszy 
odbiór tawarów. 

W wyjaśnieniu czytamy dalej: 
„ W zwiqzku z ukazaniem się 4f'"' 

tykulu "zwalane %ostalo posiedze11.le 
Zarządu WZGS ł po przeprowad.ze-
1'\u analizy podjęta zostala następu­
l~•a uchwała: 

li) odpowiedzialni za wymienione 
w artykule br~ clA<l'llkowie Zarzą­
du 1 kierownictwa WZGS - lak 
równlet odpowiedzialni za opieszały 
odbiór towarów odpowiedni praco­
wnicy PZGS - !ostall uka.rani o­
debraniem premlL Natomiast pra­
cownicy magazynu w Kutnie, na 
czele z kierownikiem Szokalsk!m 1 
magazynierem Kowalskim, za po.: 
moc w ujawnlenlu zł.a, za lcll tro­
skę o d,obro społeczne - otrzymają 
w nagrodę dodatkową premię.„ 

Czy jednak :rzeczywiście „:r:godnie 
z prawem"? 

Bo w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe! nie ma ustawY prawnej, 
która karałaby tych, którzy śmiało, 
odważnie walczą z brakami, którzy 
wytykają i krytykują nasze niedo­
ciągnięcia. Natoml.a~ w Polskiej 
Rzeczypo&pol!tej Ludowej są prawa, 
przypominamy o nieb Zarządowi 
WZGS, są usta.wy prawne, które 
karzą tych, którzy dławią krytykę 
pod takim czy innym pozorem. 
Wiemy, że czasem z; dławie­

niem krytyki nie jest tak, jak na 
satyrycznym rysunku. Ale ro­
bi się tak, jak to 11lę stało 
w Zarządzie WZGS - po&ZUkuje 
aię braków w pracy tych, któ­
rzy odwafyll się wyst~lć z krytyką, 
którzy dopomogli w ujawnieniu nie­
dociągnięć - znajduje się ten brak 
- i wtedy „bije się po kieszeni", 
odbiera się premie, z pozoru legal­
nie, słusznie, bo przecież „nie za kry• 
tykę", a za konkretny brak. 

Malo tego. Na skutek prośby pra­
cowników magazynu w Kutnie uka­
zal się słuszny, potrzebny artykuł, 
który...- jak stwierdz.a Zacząd WZGS 
w SW}'Ill „wyjaśnieniu" - dopomógł 
w usunięciu zła, dopomógł przedslę· 
wziąć odpowiednie środki do pfze­
zwydężen!a zła. I ludzi, którzy bez­
pośrednio dopomogli w zredagowa­
niu tego artykułu - zamiast na­
grodzić - ukarano. 

.,I 

PO TRZYKROC: NIE I 

mów Gustaw Bereza - pan" 
na majątku Staw. Tu i tam 
wystraszeru obszarnicy wzy­
wali na pomoc wojsko. 21 mar­
ca we wsi Łanięty posypal się 
grad kul na bezbronną groma­
dę chłopów spokojnie wraca­
jących do domów. Kilku z nich 
zabito. Sześć furmanek woziło 
rannych. 

Mimo krwaw:ycb represji ze 
strony władz carskich, mimo 
nawoływań z ambon, grótb z ' 
dworów i próśb Narodowej 
Demokracji oraz p~ódców 
PPS - walka chłopów trwa­
ła. Wysuwano tądania ekono­

Nie, nie porwalll A was diabli porwą! 
Bo oto niedawno cały świat 
Usłyszał z Moskwy głos Pontecorvo -
Powiedział mniej więcej tak: 

„Nie chcę atomu ludobójcz~go, 
Szczęściu niech służy atom. 
W Związku Radzieckim pracuję dlatego 
Wbrew zbrodniczym maniakom! 

Porwały mnie nowe laboratoria, 
Porwała mnie wiara w postęp, 
I oto mojego porwania historia. 
Jakie to proste". 

1\ zoP>owiąza~ kłerownłctwo Hur­
tOWT\\ do zmobmzowania wszystkich 
reZPTll> tTansportowych, celem u.Ul• 
'1,ięcia lllięlesze; częścl towarów z 
podwóna magazynu w Kutni• tD 
terminie da 28 lutego; 

2) u.lakowa~ w wypożyczonej w o­
statnich dn\ucfi częśct magazynu 
PZGS, Ku.tno tnmary z blachy po• 
kryt e3 i nie pokT'Utej, naczynia ema­
liowane ł oc11nk01Dnne naczynia że­
liwne emaliowane". ' 

UWAGA! 
; . 

DDWOD RZECZOWY HR 4 

SĄDZICIE na pewno, ie w ~­
. 7hwale Zarządu WZGS maj­

dz1ec1e taki oto fragment: 

Nie.- W uchwale Zarządu jest co 
łnnego: 

„Ukarat kłerownłka magazynu w 
Kutnle oraz magazyniera przez po­
trącenie premit za miesiąc styczeń, 
ZG brak nadzoTu przy rozprowadia-
11.łu wybitnie deficytowego artykułu, 
jakim sq rury l kolanka piecowe", 

Taaak.N 

POTEM DŁUGO SZUKALI„. 

Z A krytyktt podz!ękowall, pod;lę--
kowanle napisali, potem długo, 

Clługo szukałL I maJ.eźli. Rury I ko­
lanka pie<:owe. I za to, „zgodnie z 
prawem", uderzyli w tych, którzy 
dopomogli w ujawnieniu braków i 
niedoclaim!eć. 

A tale ona wygląda w rzecz11włsto§cł: 
Dyrektor (do krytykujqrego): Dziękuję Wam za krytykę, 
drogi io-warzJiszu!!! !i do 1\eb!el; No, J!.Oczekaj, 3a ci l?,Okażęj 

WINA NIEWSPÓŁMIERNA 
DO ZASŁUG 

fłIE mamy zamiaru w tym mlej-
&eu prowadzić rozważań na te­

mat, czy rzeczywiście rury I kolan­
ka plecowe z winy kierownika ma­
gazynu I magazyniera leżały nie­
zafakturowane. Być może rzeczywi­
ście była w tym ich wina. Lecz 
przecież jakże to nlewspóhnierna 
wina w porównaniu z zasługą, jaką 
mają ci ludzie, te pomogli ujawnić 
ogromne zło. I nie po to przecież 
poj echało tam tyle komisji, żeby 
szukać braków w pracy ludzi. któ­
rzy zaalarmowali o wielkim żle. 

' Pracownicy magazynu w Kutnie, 
na czele z kierownikiem Szokalskim. 
zwrócili się do gazety z pr0$bą o ar­
tykuł. Ich prośba wYTi ikała z troski 
o dobro społeczne. Chodziło o to. 
aby potrzebne ludziom towary do­
tarły szybko do rąk nabywców, żeby 
nie zniszczyły sie na chłodzie i mro­
zie. I za tę troskę - spotkała ich 
kara. Jednym catkowicie zabrano 
premie. innym obcięto o 30 procent 
- choć o tym ostatnim nie ma nic 
~ „wyja$nieni~" .Z!!iZ&dl.! FZGS, 

u KARANO? Ktoś pow~: a małe 
Zairząd WZGS nie mlal Intencji 

karania, po prostu odkrył braki w 
robocie pracowników magazynu i 
zadecydowano odebrać premie? Nie 
intencje są tutaj jednak ważne. 
Chodzi o fakty. Człowiek, który do­
pomógł w krytyce wyższej instancji 
i któremu równoc1.eŚ!lie z tym od­
biera się premię, doskonale kojarzy 
sobie te fakty. I nie wchodzi w In­
tencje tych, którzy odebrali mu pre­
rnlę. 

I my umiemy kojarzyć fakty. I te 
takty umieją kojarzyć pracownicy 
magazynu w Kutnie, 1 ci wszysey, 
co dowiedzieli się o tej sprawie. Po 
raa: d'!'Ugi pracownicy magazynu do­
pomogll gazecie w ujawnieniu nie­
dociągnięć. I po raz dru.gi, równo­
cześnie z artykułem w gazecie -
odbiera się im prem~ 

Czy wolno dopuścić do tego, teby 
ludzie, którzy pomogli w uiawnienlu 
i usunięciu zła - zostałi ukal'ani, 
metodą: „po kieszeni odważniaków"? 
Czy wolno dopuścić do tego, żeby 
lch przykład odstraszył od krytyki 
pracowników innych magazynów 
PZGS, pracowników gminnych spół­
dzielni i pra{!owników WZGS, dla 
których sprawa ukarani.a pracowni­
ków magazynu w Kutnie nie jest 
tajemnicą?." 

Nie! Po trzykroć: nie! Przykład 

Zarządu WZGS winien się stać od­
straszającym dla wszystkich, którzy 
na wzór tego Zarządu zechcą dławić 
krytykę. 

Tym razem wiersza nie skoiiczę dowcipem, 
inaczej kończy się wiersz: 
- Postęp silniejszy niż walstrity, 
tycie silniejsze niż §mierf! 

. miczne, a niekiedy i politycz­
ne. W niektórych gminach 
chłopi podejmowali uchwałę o 
wprowadzeniu do szkół, urzę­
dów i „biurowooci" języka pol-
skiego, o zastąpieniu carskiego JÓZEF PRUTKOWSKI 
godła państwowego polskim ,....-....-....-... .,.,~.,.,....-,,,_..,.., ____ , ___ ,_,,„ _ 

W oliolo 40 rOM uruchomione IO· 
slanq w br. podręone laboratoria eh•· 
młan°"rolnlc1e, wYPO•aione w fta)nlc· 
zb~nle)sse Pf'Z\'rzqdy do przeprowa­
dzania badań I doświodneń. Pracą la­
boratoriów kierować będą agroehemi­
cr, któny oprócr lego iaJmą lłę gospo. 
darl<ą nawozową w 1pótddelnłach pro­
dukcrlnrch. Osobłścłe I poprzer ogr'>' 
nomów rejonowych POM uddelac! oni 
będą apóldil•lcom wskazówełt dolycta 
cych właściwego pr.rechowywanla obor­
nika, kompo•lu I gnolówkl, racjonalne• 
go na.wołenła pól, ł"k I pastwisk, o 
taU:e nerszego stosowania nawo16w 
zlolo•ych. Badat będą równieł mo!ll· 
woki •losowania odpowiednich ir>'l· 
ków chemianych w walce te n\odni· 
komł, chorobami I chwo.stoml roślin u­
prawnych I pncęrowadtoć badnnlo 
nad moc:q •Tełkowonia nasion. Doko­
nane w laboratońoch analizy gleby po­
zwolą na włołdwe uływanl• nawo16w 
11tuc1RJch oł'OJ'. 1mnief11enie kwosowoi-

cl gleby. 
Laboratorium przygotowane callcowicle 
do procy posiada jut POM Godowa 
(pow. Stnyiów). Unądzone ono zo11alo 
przy pon>ocy Wmvóml Spncflłu Komun~ 
ltocyjnego w Rz:enowie, 1prawujqcel 

szefostwo nad lym POM. 

NA ZDJĘCIU: 1larsty agronom POM 
Godowa, Zygmunt $więciolskl, spraw· 
cha działanie pnynadów w nowrm la· 

boramńum. 

CAF - fot. Mott!. 



Go wykazała kontrola? 
Pestkówna 
i Wróbel 

wygrali biegi -
Kontrolne bl~ł lekkoat111-

t6w przed wyja'{odem do Pa­
ryźa na doroczny~eg przeła­
jowy organi.wwa prze?. re­
dakcję „L'Huma.n ·te" zgTo­
madziły na starcie- czołówkę 
zawodniczek i zitWodników 
polskich. M imo zimma i trud­
nej trasy, na polu wyścigo­
wym na Służewcu osiągn ięto 
zupełnie dobre wyniki. Widać, 
że zawodniczki i zawodnicy 
trenowali solidn ie. Walka ko­
biet na dy~tansie ok. 1.800 m 
toczyła się między ~ta.tymi ry· 
vcalkami Pestkówną i Gabo· 
równą. Inne zawodnicr1ki by· 
ły wyraźnie slab~e. Nato­
miast b ieg mężczyzn był bar· 
dz iej wyrównany. 

Wyniki: kobiety - dystaru; 
ok. 1.800 m - 1) Pestkówna 
(Sp.) - 6.56.4, 2) Gaborówna 
(Wł.) - 6.58.6, 3) Wawrzonek 
(Stal) - 7.03.8. 
Mężczyźni - dystan• ole. 

8.000 m - 1) Wróbel (Sp.) -
27.~0.0, 2) Ożóg (CWKS) - ten 
sam czas, 3) Chromik (Gór.) 
....- t,e."l. 1>11m czas. 

Ostwtnie uderzenia 
hokejawych kij6w 

BERLIN. - W plerwnym me· 
ciu w NRD szwedzka drużyna 

hokejowa AD Sztokholm poko· 
nała .kombinowany iespół Dy­
namo '\Velsswa.sser·Elnhell Ber· 
lin 9:8. 

* * PRAGA. - PrzebywaJ11ca w 
Czechos.towacJI repreientacJa 
hokeJOW1' Norwegii rozegrała 

dwa dals~e opot.ko.nla i drnty. 
nami CSJl. W Opawie Norwe· 
gowle zremisowali 1 mlodileto· 
Wi\ drutya'l CSR „Lvloala" -
''' (1:1, 2:1, 1:2). W następ· 
nym apotkanlu w Koutnle Nor· 
wegowle prze11rall H Sparta· 
.kłem Praga So.kolovo - I :5 
(0:3, 0:1, 1:1). 

Piłkarze 

łódzkiego Startu 
pokonali kolegćw 

z Bydgoszczy 
W rozegranym wczoraj na 

boisku Widzewa meczu piłkar­
skim o puchar Centralnego 
~.wiąz:ku Spółdzielczego pomię­
dzy drużynami Startu z Lodzi 1 
Bydgoszczy zwycięstwo odnieśli 
łodzianie w stosunku 3:1 (2:11. 
Bramki dla łodzian zdobyli Ma­
slowski - dwie i Kaźmierski -
jedną. Honorowy punkt dla go~­
ci zdobył Sawlewicz, 

11--
AZS (Wairszawa) pokonał 

Wlók nj.aorz„a (Łódź) 67 :53 p4:21). 

O Puchar Polski 
Gwardia Kielce - Sparta Bytom 2:0 (l:o), 
G~rd~a Warszawa - Kolejarz Poznań 3:2 (1:1), 
G~rdia Kraków - Górnik Zabrze 2:0 (2:0), 
St~I ~adom - Górnik Bytom 1:8 (1:3). 

GŁOS ROBOTNICZY 14 marca 1955 r. (nr 62f' 

WJchowankowie Tolka Komudy 
zwycięzcami XI mistrzostw KB\V 

potrzeba bylo .aż 120 walk, by wylenić mistrzów 
K~W w bok~ie •ut rok 1955. Uczestniczyto w nich. 

z~odl\'-e . z_ zapow1edz1q 130 zawodników, którzy wspót­
me :i nieltczr,q. garstko, przysięglych kibiców i komple­
tem sędzl?Wsktm przez 3 dni szczęka.U zębami i sposo­
bem .dorozka.rskim zabijaŁi ręce, tak i e bowiem były wa· 
mnki„. klmiat11czne w widzewskim budynku szumnie 
zwanym halą sportową. ' 

K ii;rownictwo KBW zaanga-
zowało do sl\kolenia mło­

dych pięściarzy słynnych nie­
gdyś zawodników. Ekipę Szcze­
cina. przygotowywał Klimecki, 
łodzian - Konarzewski a 
warszawiaków - Tolek 

1

Ko­
muda. Jego t.o właśnie pupile 
odnieśli drużynowe zwycię­
stwo, ueyskując 27 pkt. 

rem wskut•k nledopn>zcienla d~ 
walki tvcz1<owskleąo {Szczeclnl. 

W wadze le1<'otle) Adamowlc10wt 
w II mudzie Poddał się Susa 
(W •tszawa III; 

d W "•dze lekkopóli<edn\ef Haf­
uqa f\\ ••nawa Il WVPunktował 

Małyszkę \S\allnogród}. 

W wadze P6\\redolel Mlelczarell 
!Warszawa li "'Vciętył walkowe­
rem z. powodu nh~ńoi>uszczenla d" 
walki przez lekaua Ludwika 
(Szczecin). 

~or1uk Radzionków - Budowlani Opole 2:7 (1:3). 
„tart Old-baye Kraków - Sparta Wrocław 2:1 (2:1). 
Sparta Warsrza1:".a - Gwardia Bydgoszcz 1:4 (1:0). 
Ko!eJa.rz: Gol~n1iow - Budowlani Chorzów 0:1 (0:0), 
Urua Cbodzlnż - Kolejarz Warszawa 0:4 (0:3), 
Kolejarz Gda'1sk - Sparta Kraków 0:2 (O:lł. 
Koleja~z Szczecin - Górnik Wałbrzych 1:2 (1:1). 
Wlókmarz K[iaków - Unia Chorzów 0:1 (0:0), 
Górnik Radlin - Sparta Tarnów 2:3 (0:2), Krężel się przerwa!, ale Stusio i Klaczek zdo!aH zlikwidować niebezpieczeństwo. 

Oglądaliśmy w ringu wielu 
łodzian, choć nie wszyscy od­
bywają służbę wojskową w 

V{ wadze lekkołrednte1 llofarskl 
(Bl.alvslokl wypunktowal W1miew­
s.k1ego. 

Nasz kameIJfarz Młodzież zdała egzamin 
Włókniarz (Łódź)- Stal (Sosnowiec) 

3:-i (2:-iJ 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Jańczyk, Soporek I Ka:i­

mlerc~ak .. dla Stall - Poćwa. Sędziował Kuleszyr z Krako­
wa, w1dzow ponad 10.000. 
WŁOKNIARZ: Kłaczek, Stasio, Wlazły, Baran, Jańczyk, 

Urban, Jezierski, Soporek, Bończak, Kaźmierczak, Kozłowski. 
STAL: D~rowlcz, Krajewski, Musiał, Johemczyk, Polo­

czek, Wspamały, Głowacki, l\laJewski, Szymczyk Krężel 
Poć wa. ' ' 

go star1t2ego kolegi, niejedno­
krotnie, gdy malazła się w 
posiadaniu piłki, nerwowo 
szukała na boisku Soporka, 
aby właśnie w iego kierunku 
zaadresować to ostatn ie przed 
strzałem - podanie! Od tego 
błędu nie ustrzegli się ani 
Bończak, ani Kaźmierczak 
który w niczym nie ustępował 
środkowemu napastnikowi I 
jeżeli popracuje nad poprawą 
techniki 1 nad zwiększeniem 
szybkości przy startach, tych 
na przestrzeni od metra do 
trzech, stanie się pełnowartoś­
ciowym napastnikiem. eł 

1łęboko do tyłu dwóch łączni­
ków, zdekompletowali piątkę 

ofensywną, wybornie ułatwia­
jąc w ten &posóh zadanie 

łódzkiej obronie. 

Zwycięstwo Wlóknl.arzy by­
ło w pełni zasłużone. W Ich 
zespole najsłabszy punkt - to 
lewa flanka napadu. Gospo­
darze do przerwy mieli wy­

raźną przewagę. W drugiej 
połowie początkowo inicjaty­

wa należała do Stali. p0 czym 
gra wyrównała się I obfitowa­
ła w obustronne szybkie ata­

ki. 

Dwóch tylko 
~ytypowało 
helbłędnie 

Wygrana 
22.288 zł 

Komisja 11orranłzowane­
ro przez PKOl. konkursu, 
który polegał na odgadnię· 
cłu Wyników 10 spotkań 
hokejowych mistrzostw 
świata na rok 1955, zakoń· 
czyła w dniu 12 bm. spraw­
dzanie kuponów. 

Spośród 77 627 nadesła­

nych na konkurs kuponów, 
jedynie dwa wypełnione 
były bezbłędnie. Kuporiy z 
bezbllldnym rozwiązaniem 

nadesłali: Marian Banaś z 
Warszawy oraz Zbigniew 
Wełnic z Bydgoszczy, wy­
irrywając po 22 288 zł 1 O gr. 

Z Jednym !"lłędem nitde­
!łano 67 kuponów, które 
1>remlowano po 463 zł H gr. 

' 

o miejsce w Ili lidze 
WctoroJ .,, Slcorłv~ku rozegro10 

plerwnt &llm tnocyjne spotkanie o miej· 

••• w Ili lidze pomi ędzy mi•)· 
teowym Kolelortam o SpartQ (Pablont 0 

ff), Mecz ten 1okończvł 1ię Z\\oyclęs­

twem Sporty w 1lotunku Z:1 (2:1). R• 
wonżowe spotkanie poml~dty tym' dru­

tynamf odbędti• 1itt w nodchochqcQ 

nl*<łtle1~, 20 bm., w Poblonic.och 'Po· 

naszym mieście. Michułko 

zdobył bezapelacyjnie mi-
strzostwo w wadze muszej a 
Soboń, po cięźkiej walce' w 
b."". :erćfina.le :z. Orłem i Dęb­
skun (Wa.r.szawia) w półfinale 
musi.al. Bię 7Jlldowolić tytule~ 
w1<:em1strrow.skim. Zawód na­
tomLast sprawili Lisi.a.k, zdys­
kwali!ikowa•r:tY w walce z 
Wiśniewskim i Głowacki -
wypunkbowa·ny p~ TyOL­
kowskiegio (Szczecin). 

W walkach finałowych padły Ila· 
t!ępu(ące rozslrzygnl~la: 

W wadze muuef Mlcbulko (lódi) 
1wyclętvl Baiallllsklego, posyłając 
go dwukrotnie na matę. 

W wadze koguclef Zawadzkiemu 
fKlelcel poddał 1lę Mlkula (Slall­
nogród). 

W wadze Arednlef Kulda •wyclę­
tvl przez poddanie Sobonia w 
111 starciu. 

W .wadze pólclętkfel Mlcholak. 
(Gdanskl wvarał ze Zwierzyńskllll 
przez lko w li rundzie. 

W wadze c!ęiklef Szala( ('War~ 
Stawa Jl) Z"""'clę7vł DfZPl tko w 
1 starciu Cynera IBlalystokl . 

Na i młodsi 
mistrzowie 

pięści 

W wadze piórkowe( Buny(1'kl W wyniku parodniowych 
fWaruawa 1) 1wyclęivł wałkowe· walk, spośród 38 juniorów re-

Akademiczki 
pokonały 

Włókniarki 

prezentujących Włókniarza 
Gwardię, Start, Spartę, Azs: 
Budowlanych, Włókniarza (Ru­
da Pabianicka), Widzew I 
ZPB im. Marchlewskiego wy• 
loniono mistrzów Łodzi w )>()oo 

szczególnych wagach. 
Tytuły mistrzów i w!cem!-t 

strzów Łodzi zdobyli: 
waga papierowa 1) Liberac 

(Start), 2) Gruszka (Sparta); 
waga musza: .J) Skąpiec' 

Włókniarz (l'.ódź) _AZS AWF (KS irń. Marchlewskiego) 2J 
!Warszawa.) 33:71 (20:36). Cieślak (AZS); ' 

Włókniarz: Szczun:vńsk" -111 
7.ylińska - 9, Kwaplszowa - 1: 
Jac - 6, Bestfater - 1. 

AZS: Olesiewicz - 32, Wo· 
luch - 15, Kloslń~ka - Il, Do­
brucka - 8, Skubi•zewska - .J, 
Lewandowska - 2, Mula - 2. 
Sędziowali Hankiewicz I Wo­

łoszyn (Wrocław). 

waga kogucia: 1) Siedlecki 
(Budowlani), 2) Rak.syk (Wi„ 
dzew); 

waga piórkowa; I) J. K!os1 
2) Kraśniewski (obaj Bud9w<1 
lani); 

waga lekka: 1) Kubiś (lltłók4 
n!arz), 2) Panek (Budowlani); 

wagd lekkopółśrednia: l) 
Kapusta (AZS>. 2) Tomaszew• 

Oleslewlcz s Wolucb dały po- Fki (Włókniarz); 
kaz świeloeJ gry, włkobe~ 

1
któbreJ waga półśrednia: 1) Roslń..i 

ł1.dziankl były r,a owie e ez k' (St t 2) M · hr 
•·1ans. O ile w I połowie gra 5 I ~r ), aJC zak (BU4 
była. Jeszcze •losunkowo w~- dowlam) ! 

i Jakie wnioski nasuwają si~ 

po tym meczu? Nie będzie tak 
źle! Przez czarne chmury wy­

imaginowane w fantazji prze­
wrażliwionych kibiców prze­

dostał się promyk nadziei, O· 
deiście Walczaka, Kubocza 1 
Kokota nie powinno odbić się 
rażąc<> na wartości lód:r.klego 
zespołu. Wczoraj w oapadl.ie 
widzieliśmy dwóch debiutan· 
t6 w. Jest jeszcze 1 trzeci. To 
KrajewskL Jut w najbli.ż~zycb 
dniach formalności, związane i 
Jego potwierdzeniem dla W16-
kniaru, zostaną . załatwione j 

n\ewą\l)liwie w nast"<pnym 
spotkaniu wystąpi on w bar­
wach łódzkich ligowców. Tak 
więc po okresie niepewności 

Włókniarz jest w stanie nie 
tylko zmontować wyrównaną 

jedenastkę ligową, lecz -po­
nadto dysponuje utalentowaną 

rezerwą. 

blonlezonom uzyskonle wyniku <eml•o- równana. po 1>1"7.erwie warsu- ) waga srednla: 1) Gąsiorkieoi 
Wego w '•wonłowym meczu <o~ewn< 

1 
n•ian'!'I • ca/kowicie opanowały wicz {Start), 2) Szwarc (Wi' 

/uł de/;nltywnle awan> do li/ l1gl. pole I irorowaly o klasę. dzew). 

Trójka mlodych - Wlazly. Ka±miercwk t Boricza.k -
zdobyta sobie wczoraj uzna nie wid zów W!J chowankowie 

Włókniarza grali nadspodziewanie dobrze. 

WŁ. LACH. 

Banlamtnek ekstrakta111 -
Stal sosnowiec - na chw\• 
!ę przed pucllarowym me­
czem z W!ókniano1m, pozu.. 
;e nasiemu fotoreportera• 

wł. 

• • • UWAGA! Nagrody wydawan• są (os~bom 1amle11kałym na teranie t„ 
dii) w Zanądti9 tódddm ZMP-1 Wyd1ial Propagandy, t6dł, ul. Piotrkowslco 
262, w god1. od 16 do 11 I w Zanqdzie Wojewódd1im ZMP, lódł, ul. Ja· 
rocza 45, w god1. od 8 do 16 (osobom tcimienkałym no t•r•nie '#Oj„ 
wót'ttwa). 

Pny odbiorze 
s1kolnq. 

nagrody nateły ołl:a1aić dowód osobisty lub htgity'mocJtt 

-> 

TEATRY 
IM. ST. IAUC?A (St. Joroe!<I 27) 

god:z:. \SI - „Imienin)' pana dvrek.to. 
ro", 

OPERA (Wi ęckowskiego 15) - god<, 1P 
- „Strcuzny dwór", 

ARLEKIN (Piotrl<owsko 152) - godz. 17 
„Ciżemki 11 1moc1ej skóry", · 

KINA 
IAlTYł< (Na.rutowiet.o 20) -' ;,Pe>ruct· 

n ik Rakoczego" - godz. 16.15 •• a.15, 
20.30. 

GDYNIA (Tuwima 1) - Program Mm6w 
dole. I kult.-oświot.: „Recital Chop! · 
nowski w Duszni ko eh", „R.01wóJ 
człowieka", uPrzcgl. sport, 10·S4" -
godz. 18. •9, 20. 
Program dla n ojmłodnych: ,,Historio 
o ctyiykach", „Jak kotek łowił ryby", 

Dyżury aptek 
Dzlslel•••l nocy dytuni}q nastepulq• 

C• apteki; luwuTIO 19, Wólczańska 31, 
Pio-trk_ow1ko 22.5, Ziferska 146, W Poł· 
•kiego 56, Nawotki 12, Do.brow•klego 
24 b, 

DYtUllV SZl'ITALI 
Chirurgia• d<li colq dob• dyżuru]e 

S1pib:I~ Im. dr Sterlinga, ul. Sterhnga 
1·3. 

Interno• dtlś całą dobę dyturu)• 
Sz.pitol Im. dr Rydyg iera. ul. Sterlinga 
13, . 

Dyłur połoinlc:10-ginełc.01og1uny: od 
godt. 8 do 20 dyiuruJ• Szpital im. dl 
Jordana, ul. Przyrodniczo 7, od godz:.; 
20 do 8 dyżuruje Szp ital Im. dr Wolf, 
ul. log iewniclca 34! 

KOMUNIKAT ZD ZMP-li.UDA 

Zontqd Dzielnicowy ZMP-Rudo ro• 
w ·odomio wszystkich pnewodnic.z.qcych 
zorzqdów za kładowych I lnstytui:JI, :f:e 
w dniu 15 bm„ o godz. 16.30, w soli 
ZD ZMP·Rudo, ul. Swierctewskiego 23. 
odbędz:i e S l fł seminarium no temat! 
,,Zadania komponił wyborczej Ili' ś-Nie­
Ue uchwał Il Zjazdu", 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, Ił MARCA 1955 Ił, 

FALA Z02,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.1111, 7.00, 7.40j 

12.04, U .OO 18.15, 21.30, 23.SO. 
13.05 Program dnia. 13.10 „M , ck \ ewlc.z'~ 

- opowiada nie . 13.30 Aud. szkolna d la 
klas n. 14.05 lnforrnoćj e. 14.09 .(om u„ 
n:kat o stonle wód. 14.10 Aud. sz.kolna 
dla klos lll I IV. 1' 30 Koncert se>I s­
tów, 15.00 Włosko muzyka operowa, 
15.50 Muzyka. 16.00 Muzyfro roz.rywko­
wa. 16.25 Muzyko k\osyczno . 17.00 „?. 
iycio 2.wiqzku Rodzieckie90 11

• 17.JO Ra• 
portoi aktualny. j 7.37 Muzyko opero­
wo. 17.50 ŁOdt.ki dzienrilk radiowy. 18.00 
Muzyko ro-z r;rvkO'.~o. 18.13 Omow1en 1~ 
programu no dzień nastc;pny. 18. 20 
Ko:icert muzyld popularnej. TS'l.00 Mu 1 
1yko I aktuo,;no5ct, l9.'25 ,,Zogodk! m u .i 
:.yczne". 20.00 Muzyko tanec:z:no . 20.15 
Transmisjo U cz. Koncertu lll etapll 
Mi~dz, Konkursu I m . Chop ina. 21 .50 
Kroniko sportowa. 2!.00 Muzyko tanect­
na. 22.20 „$m ierC świodko11 • '22.40 ,,Ne„ 
sl wspólet.e śn i lcompozyto ~y'". 23.00 
Muzyko no dobranoc! 24.00 Konie~ ou"I 
dycji. 

,,. 


